
Nr. 150.
We Lwowie, — Środa dnia 2. Lipca 1890.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O S I :  
we I.w ow ie z_odniesieniem  do d o n iu , czy tez  

nn p row incji i w c a łe j m onarch ii A u stro - 
W ę g ie rsk ie j: 

m iesięcznie z l r .  1. -  k w a rta ln ie  z l r .
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za g ran icą  k w a r ta ln ie  z lr .  7\>0.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna sig kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedynczy kosztuje 10 ot.

Rok XXIX.
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia p rzy jm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfiscłigasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stśidte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & VogIer i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman <fe Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3' 
Telefon 104.

Do hraci Słowian!
N ie po narodu  polskiego woli s ta ło  się, 

jeżeli "Was, bracia, Die zaproszono form alnie 
do uczestnictw a w tryum falnym  obchodzie, 
k tóry  d. 4 . lipea w staroży tnym  K rakow ie 
wyprawim y Adamowi Mickiewiczowi.

Jeże li Polska czci w M ickiewiczu swego 
najw iększego geniusza , je że li ca ła  S łow iań
szczyzna p rzyznała mn l&ur najw iększego z po
etów słow iańskich: to źródłem  jego wielkości 
i czci dla niego było jego przejęcie się uie- 
tylko dolą i niedolą i duchem św iata  s ta ro 
żytnego, uietylko tern w szystkiem , co przebo
lały , w co w ierzyły, czego dokonały i doko
nu ją  czasy dziejów następne; przejęcie się 
jego nietylko dziejam i, łzam i, w ierzeniem  i n a 
dzieją, dnchem  trzech  ludów Polski i że je s t  
najwznioślhjszem onych nw ydatnieniem  —  ale 

też  p rze ją ł się  sercem  i duchem  dziejam i, łz a 
m i, w ierzeniam i i nadziejam i, duchem  w szyst
kich^ plem ion, składających olbrzym i szczep 
słow iański. Kochał obok Boga swój uaród, 
w ierzył w jego  przyszłość, ja k  w B oga, ale 
m iłością swoją bez m iary, w iarą  swoją, du- 
chem swoim, w zlatującym  ponad ziem skie po
ziomy, kochał obok Boga i Po lsk i Słow iań
szczyznę, w ierzył jak  w Boga i ja k  w swego 
narodu przyszłość, także we w szystkie narody 
słow iańskie, w ich przyszłość.

Słow iańszczyzna —  we w szystkich swoich 
plem ionach —  ma zatem  prawo i m a obowią
zek uczestn iczen ia w tryum fie pow racającego 
do Ojczyzny M ickiewicza. A z o tw artem i r a 
m ionam i, z całego serca podzielilibyśm y się 
z W am i radością naszą, pobratym owie sło-

I
w iańscy!

Ale ja k  wiele dziwacznych rzeczy dzieją 
się do czasu z ludam i Słow iańszczyzny — 
tak  też  i n a  ten  obchód W as, bracia, S ło 
w ianie, n ie  zaproszono form aln ie! Ale stało  
się to  nie z winy narodu polskiego!

S ta ła  się krzyw da nam  i W am ! Ale p a
mięć je j nowym stan ie  się d la nas i dla 
W as bodźcem, ja k  to usiln ie  pospołu p raco
wać należy, aby o prawach i obowiązkach lu 
dów słow iańskich, o czci dla naszych s ło 
w iańskich św iętych narodowych nie stanow iły 
wrogie w szelk iem u życiu narodowem u własne 
koterje polityczne lub sfery postronne!

B racia  S łow ianie! N ik t wszelako nie 
zdoła przeszkodzić zaproszeniu, pałającem u 
niezawodnie w każdej żywej p ie rs i polskiej, 
i żadna też  ziem ska s iła  n ie zdoła przeszko
dzić W am  w spełn ien iu  naszego zaproszenia.

Oto, b r a c i a  S ł o w i a n i e ,  b i e 
r z c i e  b o d a j  w s e r c n  i w d u c h u  
skoio trudno inaczej —  u d z i a ł  w p o w r o 
c i e  t r y u m f a l n y m  M i c k i e w i c z a  
d o  O j c z y z n y .

Tego M ickiewicza, k tóry  w ołał: „Jam
m ilion, bo za m ilion kocham  i c ierp ię!*  ' —  
co wołał w zachwycie patrjo tycznym : „ J a  i 
Ojczyzna, to je d n o !“ —

tego M ickiewicza, co jako  wysłaniec n a
rodu s tan ą ł w ob liciu  nam iestn ika C hrystu 
sowego i o tw ierając swoją p ierś rozdartą, jak  
prorok izraelowy, wołał śm iało o spraw iedli
wość dla narodu —

tego Mickiewicza, który jako nasza, 
słynąca po całej lndzkości sław a, je s t  W aszą

b r a c i a  S ło m ia n ie  i t+ rtr tr o. n a i -

skiej gorącem  słowem natchn ien ia  zapoznał 
obojętny św ia t obcy ze Słow iańszczyzną —  

tego M ickiewicza, od którego geniuszu 
zapłonęły pierwsze isk ry  świadom ości i l i te 
rackiego ruchu m iędzy R usinam i —

tego Mićfcwwicza, k tó ry  był jednym  
z największych, a  szczerą w szechm iłością po
budzonym wyznawcą i szerzycielera swobody 
re lig ijnej, wolności indyw idualnej, sam odziel
ności i odrębności narodów.

Słow iańskie narody są i um ieją być 
wdzięcznym i, Słow ianie są patrjo tam i, S ło 
wianie cenią wolność re lig ijn ą , narodow ą i 
indyw idualną, i za żadne b lich try  je j  nie 
oddadzą

U czucia te  odezwą się, w całej pełn i 
słow iańskiej, może już  n iezadługo, w narodzie 
także rosyjskim , w którym  pow racający niuie 
z w ygnania do Ojczyzny, ta k  wielu i tak  
szczerych posiadał i posiada przyjaciół
w ielbicieli.

B rac ia  S łow ianie, oto postać, oto uro
czystość, oto radość, oto dzień, w których 
m ogą skupić się i skup ią się, ja k  krw i po
tok i w jednem  sercu , w szystkie narody sło 
w iańskie !

R azem , b ra tn ie  narody słow iańskie, dziś  
i na zaw sze! N ie pożądam y cudzego dobra, 
czcijmyż i brońmy tem  spokojniej i dzielniej
w łasnego ’

ja k  był nim w racający w tryum fie geniusz- 
p a trjo ta  wraz ze swymi kolegami szko lnym i!

In ic ju jąc  sk ład k i na  pomnik, to znowu 
złożenie zwłok w grobach królewskich — nie 
w teo rji ty lko, u ie d la  paradow ania czcijcie 
M istrza, ale czcijcie go w praktykach życia 
sw ego: żyjcie poważnie i w skupieniu ducha, 
pracujcie w naukach  a wszystko w im ię
O j c z y z n y !

Lecz, ja k  W yście zainicjow ali w zniesienie 
pom nika M ickiew iczow i^ sprow adzenie zwłok 
jego do Ojczyzny —  ta*  niechaj duch
M ickiewicza zam ieszka między W am i, n iechaj 
duch te n  z pośród W as i przez W as rozpływ a 
się  po narodzie do najodleglejszej cha ty  Jeś- 
nej  — 'v im ię O j c z y z n y !

Do młodzieży.

kobieta w BIEU
Priei

C o l l i ^ s  a -
(Z, angielskiego).

(C iąg  dalszy.)
Natychmiast niem al stanęła na  progu tłusta 

niezgrabna d z iew czy n a . Spostrzegłszy okrwawioną 
osinę, uśmiechnęła się głupkowato. 
r  — I  cóż w tem widzisz zabawnego? — spyta
łam  ostro. — Gzy wiesz do kogo pies ten należy?

— Nie, panienko -— odparła, przypatrując się 
‘tanio, jaka piesek m iał w boku. Nagle nowa jakaś 
toyńl błysnęła na jej twarzy ukazując miejsce 
obrażone z uśmieehem zadów olnienia — to 
sprawka Baxtera — zawołała — tak, niewątpliwie 
poznaję w tem jego rekę.

— Baxter? powtórzyłam. — I  cóż to z£ 
bydlę, które nazywasz Baxterem?

—  Ja k to . panienka nie wie 1 Baxter, to leśni
czy dodała w drodze objaśnienia. —  Jak  tylko 
gpostrzeże psa hłąkającego się polesie, zaraz daje 
do niego ognia. Jestto  obowiązek leśniczego, pa
nienko. Ten pies zdechnie zą chwilę... Tak to kula 
Baxtera go dosięgła... Wszak musiał do niegostrzelać.

W oburzeniu mojern, żałowałam niemal i i  
leśniczy, zamiast niewinnego psiątka, nie postrze
li ł  tej bezlitośnej dziewczyny.

Widząc, ie  napróżno spodziewałabym się od 
niej ratunku dla nieszczęśliwego, dogorywającego 

1 u naszych stóp stworzenia, kazałam jej poprosić 
klucznicy.

Niedawno tem u Gazeta Narodowa p isała : 1 
„Młodzież nie żyje w skupieniu ducha ale 

życiem burszów niemieckich, i będą też z niej tili- 
stry niemieckie: zadużo hałasuje i w swoim  ̂ro
dzaju strejkuje, zadużo się popisuje publicznie, i 
nic jeszcze nieznaczące nazwiska swoje publicznie 
drukuje — a po t y c h  o k s p e n s a c h  p i z e d -  
w c z e s n y c h  p o z o s t a n ą  w d u s z y  t y l k o  
p u s t k i " .

I od la t k ilk u n astu  z g ó rą , z naszej 
m łodzieży uniw ersy teckiej nie wyszedł też  an i 
jeden  dziennikarz z pośw ięceniem , an i w ogóle 
mąż pu bl i czny ,  chyba karjerowicz. S m utny , 
zabójczy to ob jaw !

„Sam otność mędrców m istrzyn i"  — a 
C hrystus przed w ystąpieniem  publiczne ■; po
szedł na trzy  la ta  na sam otność. W  samo- 
,ności skupiali ducha wielcy reform atorzy.

Młody, w uroczej kowieńskiej dolinie 
M ickiewicz, sn u ł przędzę swoich natchn ień , i 
otoczony ju ż  sław ą i uw ielbieniem  uchylał 
się od godności koleżeńskich  —  a i w pełni 
wieku i sił um iał wśród w szelkiej wrzawy 
tow arzystw a ndać się ze sw em i zm ysłam i na 
sam otność. Z te j sam otności w ytryskały owe 
myśli ty tan iczn e , owe uczucia poświęcenia bez 
granic , którem i Polaków przetw orzył.

W śród zjazdu ze w szystk ich  ziem O jczy
zny, wśród zebran ia, zw racającego na siebie 
oczy cyw ilizowanej Europy, pomiędzy zna
kom itościam i narodu zab erze głos także jeden  
z grona młodzieży. Dozwelono W am głosu, 
ale niechaj to W as nie wzbija w p u s tą  pychę—  
owszem, przy te j sposobności powiedźcie so b ie : 
„Sam otność mędrców m istrzy n i"  —  i uczyń
cie zw rot w W aszem  życiu i w dążen iach  
W aszy ch !

G eniusz-patrjo ta  był za młodu filaretem . 
W ejdźcież przy tej sposobności w sieb ie  i 
stańcie  się filaretam i, ale nie tą  ko terją  fila 
retów krakow skich, k tó ra iście tylko parod ją  
je s t filaretów praw dziw ych! B ądźcie filare tam i,

Odchodząc, szeptała sobie wciąż.
— To ręka Baxtera, to jego obowiązek, 
Klucznica, osoba lepszego serca i wychowa

nia, dowiedziawszy się o tem, co zaszło przyniosła 
odrazu cieplej wody i mleka.

— Wielki Boże! — zawołał od progu — to 
piesek pani Catherick!

— Czyj? — spytałam w najwyiszem zdu
mieniu?

Pani Cathenck. Jak  widzę, pani ją  zna.
— Ze słyszenia — odparłam. — Czy mie

szka tutaj ? Czy otrzymała jakie wieści od swojej 
córki ?

— Nie, pani. Dla zasiągnięcia ich, przybyła
właśnie tutaj.

— Kiedy?
— Wczoraj zaledwie. Powiada, iż doniesiono 

:ei jakoby jakaś młoda osoba, podobna z opisu do 
iei córki przebywała w tych stronach. Dotychczas 
.leJ . ’ n fam wcale. ani we dworze, ani

L w ó w  dnia 1. lipca.
Przy wczorejszych wyborach z kurji gmin 

wiejskich d o  s e j m u  s z l ą s k i e g o  Niemcy 
ponieśli ogromną porażkę, tracąc 4 mandaty a to 
3 na rzecz kandydatów polskich i czeskich a 1 
na rzecz antisemity. Z Polaków wybrani zostali 
w Cieszynie dr. C ienciała, w Prościejowie ks. 
Świeży, a w Bielsku dr. Micheyaa.

Kilkakrotnie wspominaliśmy o r o z d w o j ę  
n i u  w ł o n i e  w ę g i e r s k i e g o  „ s t r o n n i  
c t w a z 48 r. u i e p o d 1 e g ł  0 ś c i*i które mo
że mieć ważny wpływ na ugrupowanie stronnictw 
w parlamencie i kraju, i na całą politykę węgier
ską. Dziś spór wewnętrzny toczy się pomiędzy tak 
zwanymi nieprzejednanymi i agitatorami ludowy
mi a tymi, którzy pragną wejść na drogę polityki 
dodatniej i me chcą, aby agitacja przeradzała 
się w skandale uliczne lub przybierała cechy oso
biste. Przewódca tych ostatnich p. Ugron, wystą
pi! przed swoimi wyborcami z zarzutem, że znaj
dują się w stronuictwie ludzie którzy 94 właści
wie zwolennikami uchwały sejmu debreczyńskiego 
z 1849 r., orzekającej złożenie z tronu dynastji, i 
żo chcieli om nawet wytworzyć „partj? IS*9 a 
tylko Kossuth im tego wzbronił, » potępił sa
mą ideę w liście do prezesa stronnictwa p. Ira- 
nyiego.

Wskutek zajścia, jakie ztąd wyniknęło mię
dzy p.  Polonyi (gdyż zdawało się, że on to czy
nił podobne propozycje) a p Gabrjelem U g r o- 
n e rn , zapytał Polonyi listownie Daniela G r a- 
n y i ,  czy i o prawda, że K ossuth  do niego, 
Granyi’ego, napisał l is t ,  w którym odrzuca 
przedłożony mu w cza&U* tu ryck ie j wycieczki 
plan u t w o r z e n i a  s t r o n n i c t w a  c z t e r ----rAlr.i Pv7-irP.7.ftm

przeciw Niemcom: „To jest podziękowanie za 
usługi, jakie Prusy rosyjskiemu państwu dwu
krotnie oddały w r. 1830 i _ 1863, _ pomagając 
w zgnieceniu polskich powstań. Rosja wyciąga 
swą rękę ku niemieckim granicom, podburza oby
wateli naszego kraju przeciw królewskiej władzy 

do złamania obowiązkn poddanych. Radzimy 
tym podżegaczom, by powstrzymali się z tem 
działaniem. Jest to rzeczą Rosjan, czy nasze na
pomnienia puszczą mimo uszu, czy wezmą je 
pod rozwagę. Niech tylko o tem nie zapominają, 
że pod berłem Hohenzollernów, rosyjscy agitato
rowie i agenci podniecający do zdrady stanu 
nie będą mieli tak łatwej sprawy, jak w owym 
kraiku, gdzie książę Koburg walczy z troską o 
byt. W P r u s a c h  s p r a w i e d l i w o ś ć  n i e  
p o z w o l i  i s t n i e ć  m o r d e r c o m ,  z ł o 
d z i e j o m  i p o d p a l a c z o m  z p o l i t y c z n ą  
m i s j  ą, p o t o t y I_k o, a b y  z r o b i ć  p r z y 
j e m n o ś ć  R o s j i  i n i e  o d s ł a n i a ć  r o z 
b ó j n i c z e j  p o l i t y k i  r o s y j s k i e j .  Nie
jeden z owych ł o t r ó w ,  który w B u ł g a r j i  
ze spiżowem czołem chodzi, w Poznaniu albo 
w Bydgoszczu dawnoby siedział w cieniach wię
ziennych, j e ż e l i  n i e  p a d ł b y  p o d  t o p o 
r e m  k a t a .  Nie bardzo więc zachęcająco wy
glądają dla owych osobników odwidziny w tym 
celu w Prusach. My nie znosimy także żadnego 
podjudzania do zdrady kraju".

wyjedzie do Anglii, gdzie będzie gościem królo
wej, a w końcu uda się do Rosji.

F r a n c u s k a  r a d a  m i n i s t e r  j a l n a  roz
strzygnęła sorawę instytucji Credit Foncier w ten 
sposób, że Journal Officiel ogłosi równocześnie 
sprawozdanie inspektorów finansowych i odpowiedź 
na nie gubernatora Christophle. Oprócz tego ogło
szony także zostanie list ministra Rouyier do 
ChristophleA, w którym oznajmiono: 1) Zakła
dowi Credit Foncier przysługnje nadal prawo da
wać pożyczki na krótki termin, ale z zachowa
niem tych samych przepisów regulam inu, które 
są obowiązujące dla pożyczek na dłngie termina, 
to jest, na hipotekę do połowy jej wartości sza
cunkowej ; 2) rezerwy zakładu mają być pomno
żone ; 3) koszta ogłoszeń mają być w przyszłości 
pokrywane z udziału zysków i strat. — Journal 
de Paris zapewnia, że Christophle pozostanie i 
nadal gubernatorem Credit Foncier.

ski

pian u t w o i z B u i a  o u i u u a -  - 
d z i e s t e g o  d z i e w i ą t e g o  roku. Przyczem 
wszakże zaprzecza, aby sam rob ił  propozycję. Ira- 
nyi odpowiedział publicznie, drukując niektóre 
ustępy z listu Kossutha do siebie wystosowanego. 
Kossuth wyraża się w nim ostro przeciw wilkom 
osobistościowym, i udziela ra d y ,  aby dyskusję w 
parlamencie utrzymywać na wysokości prawodaw
czego stanowiska.

W dalszym ciągu listu wydaje Kossuth z la
nie o „dążeniach recesyjnych" w łonie stronnictwa, 
o których już wówczas wiedział. Dodaje jednak, źe 
jako uienależący do stronnictwa, nie ma prawa i 
nie jes t powołany mięszać się w domowe jego 
sprawy. Zwraca tylko jego uwagę na przysłowie: 
Domus in  se ipsa dioisa, desolabitur (Dom sam 
w sobie rozdwojony opustoszeje).

O spornym punkcie nic nie ma w ogłoszo- 
szonych u s tęp ach , od siebie tylko Iranyi dodaje do 
tych wyciągów z listu, że tenże sam nie stoi na 
gruncie rezolucji 1849 roku, lecz na podstawie je
dynie niepołącealności (Węgier z Austrją), i że 
on, Iranyi, nie wierzy, aby ktoś przy okoliczności 
turyńskiej wycieczki proponował Kcssutowi u t m o
r z e n i e  s t r o n n i c t w a  49 r., gdyż w takim 
razie Kossuth w s p o m n i a ł b y  b y ł  t a k  w a 
ż n ą  o k o l i c z n o ś ć  w swoim liście, czego je 
dnakże wcalo nie czyni.

Kreug. Ztg. zamieszcza tej treści odpowiedź, 
na artykuł Nowego Wremienia, które Polaków 
zostających pod rządami pruskimi podżegało

Niemiecki Reichstag pracował onegdaj szybko 
i energicznie: Przedłożenie wojskowe przyjęte zo
stało bez opozycji w trzeciem czytaniu; 73 miljo- 
nowe uzupełnienie budżetu, odesłano do komisji 
budżetowej a projekt uzupełnienia budżetu dla po
prawy pensji urzędników przyjęto w drugim czytaniu.

Wobec tego pozostaje na przyszły tydzień 
niemieckiemu Reichstagowi już tylko mało spraw 
do załatwienia; między temi zaś czeka jeszcze 
na przyjęcie projekt w sprawie pomnika cesarza 
Wilhelma i małe żądania krydytu na wyspy Samoa.

Wojskowe przedłożenie uzupełniające, żąda 
73,283.333 marek, z których 8,409.595 marek ma 
być wydatkiem powtarzającym się, a 64,873.738 
marek wydatkiem jednorazowym. Żądania na woj
sko preliminowane sa, jako wydatek powtarzający 
się w wysokości 6,546.736 marek. Z sumy, prze
znaczonej ua wydatki jednorazowe, preliminuje 
rząd 1,250.000 mar. na założenie podziemnych 
linji telegraficzuych do granicy sasko-bawarskiej, 
przez Chemnitz i Drezno; 10,305.000 marek, 
wstawionych w żądaniach ua wojsko, dla uzupeł
nienia sieci kolejowych w celach wojskowych.

W dalszym ciągu preliminuje rząd 43,152.483 
marek na wojsko, jako konsekwencję niedawno co 
przyjętego przedłożenia wojskowego, z której to 
sumy 11,164.800 mar. ma być użytych na wyćwi
czenie urlopników infanterji i strzelców z kara
binem, a 4,774.100 mar. na budowle wojskowe 
w Alzacji i  Lotaryngii. Na potrzeby Bawurji pre
liminują 6,514.000 marek.

Onegdaj odbył się w Berlinie w i e c z ó r  
p a r l a m e n t a r n y  u k a n c l e r z a  C a p r i -  
v i e g o, na który zaproszeni zostali członkowie 
wszystkich stronnictw. Kanclerz rozmawiał na wie
czorze tym bardzo długo z Windthorstem. W rozmo
wach z deputowanymi różnych stronnictw starał 
się w yk azać  korzyści ugody z Anglią. Donio
słość odstąpienia ziem położonych na północ 
rzeki Tany przeceniają sobie, zdaniem jego, 
w pewnych kołach. Pozyskanie ich dało się tem 
mniej osiągnąć, że już poprzednio wyspy Manda 
i Palta były przez sąd rozjemczy przyznane An
glii, a bez wysp, reszta ziem przyległych nie 
mogła nawet mieć rzeczywistej dla Niemiec 
wartości. Szczególny nacisk kładł zaś kanclerz 
kilkakrotnie na doniosłość przyjaznych stosun
ków z Anglią. W yraził też kanclerz wielkie za
dowolenie z przyjęcia ustawy wojskowej.

C e s a r z  W i l h e l m  rozpoczął już swą 
dłuższą podróż letnią, której pierwszym etapem 

j  jest Dania. Przedwczoraj przybył on do staroży
tnego zamku Fredensborg, gdzie powitał go król
duński w otoczeniu książąt swojego domu. Cesarz ■ - -----
zabawi do połowy lipca w Norwegii, następnie I portu Teodozia.

Stosunki w rządowych sferach 
rosyjskich.

W domu Romanowa wybuchły nowe niesna- 
o„.. Wielki ks. Aleksander Aleksandrowicz popadł 
w niełaskę u swego b ia ta , koroną ozdobionego. 
Aleksander III. zaraz po swoim wstąpieniu na 
tron , oddał bratu najwyższą komendę nad całą 
rosyjską flotą , a jenerała Szestakowa mianował 
ministrem marynarki. Pod kierunkiem Szestakowa, 
rozwijała się szybko rossyjska m arynarka, choć 
już wtedy ogólnie szeptano sobie na ucho, że 
w ministerjum marynarki szachrują z posadami i 
dostawami. Stosunki w tym kierunku pogorszyły 
się jednak znacznie, gdy na polecenie wielk. ks. 
Aleksandra oddano zarząd ministerstwa marynarki 
w ręce p. Czycbaczewa. Nowy minister był przed
tem przez lat dwadzieścia dyrektorem, przez pań
stwo subwencjonowanego, towarzystwa żeglugi pa
rowej na wodach Czarnego morza i w czasie tym 
umiał „dorobić się* majątku liczącego kilka mi
lionów. Mianowanie tej niekoniecznie dobrą sławą 
w opinii publicznej cieszącej się osobistości, mini
strem marynarki, obudziło ogólne zdumienie. Za
częto sprawę badać i wkrótce stało się publiczną ta 
jemnicą, że Czychaczew, mówiąc bez ogródek, ku
pił sobie tę tekę ministerjalną za 600.000 rubli 
wypłaconych w gotówce. „Sprzedającą" była hrab. 
Beaharnais, faworytka wielkiego księcia Ale
ksandra.

Tak więc „człowiek zdolny" objął zarząd 
ministerstwa marynarki, a pod jego kierownictwem 
rozwijała się korupcja coraz więcej i więcej, tak, 
że już ogólnie i głośno zaczęto mówić o sprze
dawaniu posad i dostaw. Doszło nawet do tego, 
że na wpisach uczni do szkoły marynarki robiono 
interesa. W pracowniach i fabrykach, stojących 
pod zarządem m inisterstwa marynarki, wprowa
dzono cały system oszukiwania robotników przy 
wypłacie wynagrodzenia, wskutek czego też bu
rzyli się tam robotnicy ustawicznie. Skargi na 
zarząd, wnoszone kilkakrotnie przez robotników, 
nie odnosiły pożądanego skutku, bo je rzucano 
do kosza; aż wreszcie robotnicy, straciwszy cier
pliwość, oparli się demonstracyjnie wyzyskowi. 
Sprawa nabrała rozgłosu, więc i car dowiedział 
się o niej, a zarazem o je j przyczynach. Prawie 
równocześnie wyszła na jaw sprzedaż planów 
fortyfikacyjnych Kronstadu przez oficera mary
narki Schmidta, wskutek czego przedsięwzięto 
ostrą rewizję stosunków, panujących w zarządzie
marynarki.Śledztwo wydało obfite rezultaty; między 
innemi „czystemi sprawkami* wykryło one, że 
minister marynarki rozwinąć zamyślał handel pla
nami fortyfikaeyjnemi, wniesieniem do rządu żą
dania 10 milionów rubli na nowe bndowy i prze
budowania, bo jak  się okazało przy dokładnem 
badaniu przez niego przedłożonych planów, to 
dwie trzecie części tych projektowanych budowli 
jest zupełnie niepotrzebnych. Pierwszym skutkiem 
tych „przyjemnych odkryć* jest, że car podpi
sany przez w. ks. Aleksandra projekt ministra 
Czychaczewa, ufortyfikowania Sebastopola, sta
nowczo nie przyjął, a natomiast, nie znosząc się 
wcale z wielkim księciem, zarządził fortyfikację

jej córki, przeuy waia ..  ------------- ---------------- -
nie słyszeliśmy o tem wcale, ani we dworze, ani 
na wsi, gdzie posyłałam się dowiadywać. Pani 
Catberick miała ze sobą tego pieska. Widzia
łam, jak za nią biegł, gdy odchodziła. Zape
wne’ biedne stworzenie zabłąkało się w plantacji i 
zostało postrzelone. Gdzie go pani znalazła, panno
Halcombe? . , , , .

  W starej, drewnianej budce, nad je 

ziorem.
— No, tak, dobrze się domyślam. Jestto wła 

śnie w stronie plantacji. Dowlókł się on do naj
bliższego schronienia, jak  to P9Y mają zwyczaj 
gdy czują zbliżającą się śmierć. Obmyję mu ranę 
ciepłą wodą, a pani tymczasem zechce go może 
napoić mlekiem. Obawiam się, ze juz zapózuo, lecz
nie zawadzi spróbować,Pani C a t h e n c k !  Nazwisko to br,miało wciąż 

-  „u „„suwała mi sie myśl
Pani C athenck: ->a/, n lon.w — . . 

moich uszach! Mimowoli nasuwała mi się m yśl 
— Wal t era H artrigbt: „Jeśli kiedykoł-w

rw / aahrfiCra,

znalezieniu rannego pieska, dowiedziałam sie o od- 
widzinach pani Catberick w Blackwater-Park, a 
to odkrycie mogło mi posłużyć do dalszych. P o 
stanowiłam, korzystając ze sposobności, zasięgnąć 
jak najwięcej informaeyj.

— Pani Catberick mieszka zapewne w są-
siełztw ie? — spytałam.

— O! bynajmniej — odparła klucznica — 
zamieszkuje ztąd o jakie mil dwadzieścia pięć 
w Welmingham, na drugim końcu hrabstwa.

— Czy znasz ją  oddawna?
— Widziałam ją  wczoraj po raz pierwszy. 

Znana mi jednak była z nazwiska, słyszałam  o 
dobroci sir Perciyala dla jej córki, o tem , iż ją  
oddał pod troskliwą opiekę lekarską. Pani Catbe
rick ma dziwne jakieś obejście ; zresztą wygląda 
przyzwoicie. Zmartwiła się widocznie, dowiedziaw
szy się, iż posłuchy, jakie ją  doszły, o przebywaniu 
córki w tych stronach, były bezpodstawne.

— Ta pani Catberick zaciekawia mnie bar
dzo — ciągnęłam dalej, usiłując podtrzymać roz
mowę. — Żałuję, iż nie byłam tu w chwili jej od- 
widzin. Czy bawiła długo ?

—  O , t a k , przez parę godzin — odparła 
klucznica— a sądzę, że pozostałaby dłużej, gdyby 
uie odwołano mnie do jakiegoś nieznanego jego
mościa, który zapytywał, kiedy ma wrócić sir Per- 
cival. Pani'C atberick, usłyszawszy, jak służąca 
powtarzała mi to zlecenie, pożegnała się natych
miast. Oddając się, powiedziała mi, iż nie potrze
buję mówić sir Percivalowi o jej odwidzinach. 
Takie zastrzeżenie wydało mi się dziwnem , 
zwłaszcza, skierowaue do osoby zależnej, jak ja, 
której obowiązkiem uwiadamiać pana swojego o 
wszystkiem, co się dzieje w jego domu.

I  mnie także zastanowiła ta uwaga.
Sądząc ze słów sir Percivala, mogłam przy

puszczać, iż pomiędzy nim a panią Catberick is t
nieje zobopólne zaufanie. Jeśli tak było istotnie, 
i po cóż pragnęła ukryć przed nim pobyt swój
w Blackwater ?

— Zapewne — rzekłam, widząc iż klucznica
oczekuje jakby, abym wypowiedziała moje zdanie 
co do pożegnalnych słów pani Catberick — zape
wne odwidzinami swemi obawia się przypomnieć 
sir Percivalo\vi, iż dotychczas wszelkie kroki, ja 
kie czynił, w celu odszukania jej córki, były bez- 
owocnemi. Takie przypomnienie mogłoby mu 
sprawić przykrość. Czy wiele mówiła o swojej 
córce ?

—  Bardzo mało — odparła klucznica. 
Zasypywała mnie natomiast pytaniam i o sir P er- 
ciralu. Musiałam je j opowiadać po jakich krajach 
podróżował i wszystko co wiem o jego małżonce. 
Zauw ażyłam , i£ niepomyślne w ieści, jakie je j 
u dzieliłam o córce, gniewały ją  raczej niż smu
ciły. „Daję już za wygranę wszelkim poszukiwa
niom —- takie były ostatnie jej słowa w tym 
przedmiocie — odtąd uważam ją  za straconą.* 
I  zwróciła znown rozmowę na lady Glyde. Do
wiadywała się czy jes t piękna, czy młoda i czy 
się cieszy dobrem zdrowiem ?

W chwili tej pies zaskowyczał żałośnie,
wyprężył się i padł martwy.

Przerwałyśmy dalszą rozmowę pod wpły
wem przykrego wrażenia, jakie uczyniło to na
nas obu.

8-ma wieczorem. Wracam z obiadu, spoży
tego samotuie. Wierzchołki drzew nurzają się 
w krwawej łunie zachodzącego słońca. Siadam 
znowu do dziennika dla uśmierzenia niecierpli
wości.

Według moich obliczeń, powinniby już sta
nąć na miejscu.

Jaka cisza ! Co za pustka naokoło tego pa
łacu ! Mój Boże, wieleż jeszcze upłynie miunt 
i sekund, zanim posłyszę turkot kół i zbiegnę 
na dół, jak  szalona, aby się rzncić w objęcia
Laury ?

Biedny piesek! Przykro m i, że pierwszy 
dzień mojego pobytu w Blackwater Park , zazna
czył się śmiercią, jakkolwiek jest to tylko śmierć
bezdusznego stw orzenia!

A więc pani Catherick zamieszkuje w W el- 
m iugham !

Pomiędzy mojemi papierami zachowałam do
tąd odpowiedź jej na l i s t ,  który sir Percrral 
zmusił mnie do wystosowania do niej. Przy pier
wszej lepszej sposobności skorzystam z tego pisma, 
aby się dostać do pani Catherick. Być może, przy 
ustnem porozumieniu zdołam dowiedzieć sig od 
niej czegoś więcej.

Nie pojmuję dlaczego nie życzy sobie, aby 
sir Percival wiedział o je j wizycie w Bla.ckwa.ter~. 
Nie ręczyłabym , czy córka je j A nna, nie znaj
duje się gdzie w pobliżu. Ciekawa jestem, coby 
pomyślał W alter H artright o tej nowej kompli
kacji ?

Biedny, drogi W a lte r! Zaczyna mi bra
kować jego szlachetnej rady i chętnej zawsze po
mocy.

...Tak, niewątpliwie. Do uszu moich dole
ciał jakiś dźwięk. Jest-li to odgłos kroków na 
schodach? Nie, najwyraźniej 3łyszę tętent kopyt, 
turkot kół...

(C. d. n.)
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W ielki książę dotknięty tem wielce, zażądał 
dłuższego urlopu, który bezwątpienia ma ozna
czać jego dymisję.

Przewiezienie zwłok Mickiewicza.
P. minister handlu zezwolił kolei Ka

rola Ludwika na zniżenie cen jazdy do Kra
kowa na uroczystość sprowadzenia zwłok Mic
kiewicza.

Dzisiaj rano o godz. 10. odbyło się posie
dzenie komitetu obywatelskiego, na którem wy
delegowana na wczorajszem posiedzeniu tegoż 
komitetu deputacja do dyrekcji kolei Karola L u 
dwika, złożona z pp. W ł. Bełzy i E. Adama, 
przedłożyła następujące spraw ozdanie:

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  u r z ą d z a  
dla osób udających sie na uroczystość sprowa
dzenia zwłok Adama Mickiewicza o s o b n e  p o 
c i ą g i ,  które odejdą ze Lwowa we czwartek 
(d. 3. lipca) w godzinach następujących: 

W y j a z d  z e  L w o w a  
(czas kolejowy):

1. o godzinie 12. m inut —  w południe.
2. „ 2. „ 50 po południu.
3. „ 5. „ 54 „

P r z y j a z d  do K r a k o w a
(czas kolejowy)

1. o godzinie 10. m inut 58 wieczór.
2. „ 1. „ 40 w nocy.
3. 5. „ 5 rano.
Oprócz tego odejdzie w razie potrzeby 

czwarty jeszcze pociąg, którego czas wyjazdu 
ze Lwowa zostanie w danym razie w odpowiedni 
sposób podany do wiadomości publicznej.

L e g i t y m a c j i  ż a d n y c h  n i e  p o 
t r z e b a ;  bilety należy kupować wprost przy 
kasie kolejowej przed odejściem każdorazowego 
pociągu.

Cena biletu (t. zw. bilet wojskowy, a więc 
większe zniżenie niż 50 prc.) do Krakowa wy
nosi III. klasą 2 zł. 74 ct.

Jedynym warunkiem jest: jazda wyłącznie 
wymienionymi pociągami spacerowemi. Zwykłymi 
pociągami zniżenia nie ma.

Osoby jadące ze stacji położonych na 
wschód od Lwowa np. Złoczów, Tarnopol, ku
pują owe tanie bilety w p r o s t  do Krakowa, 
jadą do Lwowa zwykłymi pociągami, a tu m u- 
s z ą  p r z e s i ą ś ć  s i ę  d o  p o c i ą g u  s p a c e 
r o w e g o  d o  K r a k o w a .

Z Krakowa odejdą pociągi z powrotem do 
Lwowa w dniu 4. lipca w godzinach:

5 min. 45 po południu
6 „ 30
8 * 35

Nadto w sobotę dnia 5. lipca ma odejść 
również osobny pociąg z Krakowa, który zabie
rze pozostałych jeszcze podróżnych. Pociąg ten 
odejdzie w godzinie wieczornej — czas dokładny 
zostanie później oznaczony.

Biletów z powrotem będzie można dostać 
znowu przy kasie kolejowej — legitymacji żadnych 
również nie będzie potrzeba. Cena biletu z K ra
kowa z powrotem do Lwowa ta sama jak do K ra
kowa t. j . 2 zł. 74 ct.

W  dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia u- 
chwalono wrócić się jeszcze do dyrekcji kolei Ka
rola Ludwika z prośbą by zezwoliła na wysłanie 
jednego pociągu dla jadących na uroczystość Mic
kiewicza do Krakowa j u ż  w e  ś r o d ę  w i e c z o 
r e m.  Pociąg ten odszedłby około godz. 9 wieczór.

Podane wyżej wiadomości postanowiono także 
osobnemi plakatami ogłosić.

Następnie —  przyczem także miło nam skon
statować, iż poruszony najpierw przez nas projekt 
został przyjęty — postanowiono wezwać mieszkań
ców Lwowa, aby uczcili I lu m in a c ją  dzień zło
żenia zwłok Mickiewicza na Wawelu, aby przy
brali swe kamienice na dzień ten u r o c z y s t e m i 
f l a g a m i ,  aby p o z a m y k a l i s k l e p y  na czas 
nabożeństwa a odnośne ogłoszenie będzie w ten 
sposób opiewało;

„Rada król. stołecz. miasta Lwowa postano
wiła obchodzić uroczystość sprowadzenia zwłok 
Adama Mickiewicza do kraju, między innemi i 
w ten sposób, że w sam dzień, tj. w piątek dnia 
4 bm. wszystkie budynki miejskie będą ilumino
wane i flagami ubrane.

O tej uchwale Reprezentacji miejskiej zawia
damiamy P. T. Publiczność z zaproszeniem do 
wzięcia udziału w iluminacji, w przybraniu flaga
mi miasta, tudzież w zamknięciu sklepów i insty
tucji na czas nabożeństwa w katedrze*.

P . dyrektor M a r c h w i c k i  dał najlepszy 
początek, składając oświadczenie, iż może zapewnić, 
jako biura galic. kasy oszczędności, gal. banku 
krajowego i banku kredytowego będą w dzień ten 
dopiero o godz. 11 otwarte.

Z wczorajszego posiedzenia komitetu mamy 
do zanotowania tę przedewszystkiem wielce niemiłą 
wiadomość, że ks. arcyb. Morawski n ie  p r z y 
c h y l i ł  się do prośby komitetu, by w czasie na
bożeństwa w archikatedrze miał kazanie jeden 
z księży a w szczególności ks. Kamiński. Dłuższą 
dnskusję wywołała także sprawa nieuwolnienia
uczniów w dniu 4 b. m. od lekcji porannych. 
Uchwalono wysłać do namiestnika deputac.ję, a 
gdyby to nie odniosło pożądanego skutku odnieść 
się jeszcze telegraficznie do m inistra oświaty.

* * *
Z K r a k o w a  donosi nam nasz korespon

dent o zarządzeniach, które można nazwać s t a 
n e m  w y j ą t k o w y m  w K r a k o w i e  na c z a s  
u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b u  M i c k i e 
w i c z a .  „Policja zabroniła teatrowi polskiemu:

1. Udekorowania budynku teatralnego na ze
wnątrz.

2. Zakazała umieszczenia wewnątrz sali tea
tralnej herbów ziem polskich.

8. Zakazała wystawienia, w czasie trwauia 
uroczystości, obrazów z żywych osób „Lituanja
Grottgera". . n , ,  ,

4. Zabroniła odśpiewania pieśni „Lzesc pol
skiej ziemi* na scenie teatru.

5. Zagroziła zamknięciem teatru, gdyby we 
czwartek 3. b. m. popołudniu przedstawiono nKo- 
ściuszkę pod Racławicami*.

6. Odrzuciła ze względów cenzuralnych z po
wodu zbyt patrjotycznego nastroju podkładu pod 
pieśń Jareckiego „Straż nad Wisłą*.

D ale j: cała załoga krakowska wychodzi dnia
4. lipca b. r. na ćwiczenia wojskowe na cały dzień, 
żeby się przypadkiem jak i wojskowy nie znalazł 
w pochodzie.

Zarządzono, że delegacjom, które przybędą 
na obchód, sztandary korporacyjne zostaną zase- 
kwestrowane na czas obchodu.

Wskutek tych szykan mieszkańcy usuwają 
się od współudziału w służbie straży obywatelskiej, 
do której zgłosiło się wszystkiego 150 osób.*

Mimo, że korespondent nasz dodaje, iż o za
rządzeniach tych faktycznie się przekonał, to prze
cież n i e  c h c e m y  dać im wiary.

* *
*

Szczegółowy porządek pogrzebu tak się
przedstawia: muzyka krakowska, straż ochotni

cza ogniowa, dalej deputacje : włościan z 45-ma 
wieńcami, włościan z Pisarowic i z Zalesian, chó
ru bierzanowskiego, Towarzystwa „Sokół*, Czy- 
tełui polskiej katolickiej^lnłodzieży w Krakowie, 
uczniów wyższej szkoły przemysłowej w Krako
wie , szkół rolniczych w D ublanach, lwowskiej 
szkoły politechnicznej, Towarzystwa akademickiego 
polskiego „Ognisko* w Czerniowcach, polskiego 
„Ognisko* w W iedniu, młodzieży akademickiej 
w Berlinie, młodzieży uniwersyteckiej lwowskiej 
i krakowskiej, delegacje szkół żeńskich, uczennic 
Muzeum techniczno-przemysłowego, stowarzysze
nia nauczycielek w Krakowie, oddział straży ocho
tniczej , reprezentanci młodzieży rękodzielniczej 
z wieńcem bronzowym, cecby i stowarzyszenia 
rękodzielnicze z chorągwiami, reprezentacja izrae- 
lickiej młodzieży w Krakowie, stowarzyszenia rę
kodzielnicze, stowarzyszenie ślusarzy i stowarzy
szenie zegarmistrzów lwowskich, reprezentacje 
rękodzielników, delegacje stowarzyszeń „Równość*, 
„Rodzina", „Skała", „Zgoda", „Gwiazda", repre
zentacja stowarzyszenia „Zgoda* z Wiednia, re
prezentanci młodzieży handlowej z Krakowa i 
z kraju, delegacje: Towarzystwa drukarzy i lito
grafów, Izby rękodzielniczej lwowskiej, stowarzy
szenia kupców i przemysłowców galicyjskich, sto
warzyszeń kredytowych , jako to : stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędnościowego w Kiyaicy, de
putacja stowarzyszenia wzajemnej pomocy w Bia
łej, towarzystwa zaliczkowego krakowskiego, zgro
madzenia złotników i jubilerów w Krakowie, grona 
magistrów farmacji z Krakowa, Lwowa i kraju, 
Towarzystwa przemysłowego w Poznaniu, kon
gregacji katolickiej kupieckiej w Krakowie, od- 

-dział „Sokołów*, reprezentacja Towarzystwa imie- 
mia Kraszewskiego w Kołomyi, Czytelni i Bra
tniej pomocy w Czerniowcach, polskiego Towarzy
stwa wzajemnej pomocy w Sofii, Czytelni polskiej 
w Botuszanach, Koła polskiego w Bukareszcie, 
Stowarzyszenia Polaków w Budapeszcie, reprezen
tacja Polaków z Berlina, Anglii, Serbii, Bulgarji, 
Odessy, deputacja Towarzystwa tatrzańskiego, de
putacja krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego 
i delegaci Towarzystw strzeleckich z kraju, To
warzystwa imienia Kościuszki, rada Towarzystwa 
Dobroczynności, rada Arcybractwa Miłosierdzia i 
Banku pobożnego, deputacje artystów scen pol
skich Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów, 
Klubu malarzy i rzeźbiarzy, uczniów szkoły sztuk 
pięknych, Towarzystwa „Lutni*, dyrekcja konser- 
watorjów muzycznych reprezentacja malarzy pol
skich z Monachium, dyrekcja Zjednoczonego To
warzystwa sztuk pięknych i komitetu Muzeum 
narodowego sztuki, reprezentacja księgarzy pol
skich, reprezentacja dziennikarstwa i literatów, 
deputacje Kół literaćko-artystycznych : lwowskiego 
i krakowskiego, „Umeleckiej Besedy*, Tow. wete
ranów z roku 1831 i z r. 1863, reprezentacje zbo
rów izraelickich z Krakowa i kraju, zborów ewan
gelickich z Krakowa i kraju, oddział straży ochot
niczej ogniowej, reprezentacja Stowarzyszenia pro
ducentów oleju skalnego, Towarzystwa górniczego, 
Tow. górno-szlązkich przemysłowców w Bytomiu, 
Muzeum techniczno - przemysłowego w Krakowie, 
Towarzystwa numizmatyczno-archeologiczn. w K ra
kowie , delegacja izby inżynierów cywilnych we 
Lwowie, Towarzystw technicznych, zarządu Kółek 
rolniczych, delegacja Związku Stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych we Lwowie, Czytelń ka
tolickich, Tow oświaty ludowej , reprezentacje 
Tow. pedagogicznych, reprezentacje Tow. lekar
skich, dyrekcja krajowej szkoły lasowej, delegacja 
grona profesorów szkoły dnblańskiej, nauczycieli 
szkół wyższych, byłych uczniów b. szkoły głównej 
warszawskiej, muzyka „Harmonii*, delegaci kan
dydatów notarjalnych i adwokackich, reprezenta
cje Izb adwokackich i notarjalnych, adwokaci i 
prawnicy pozamiejscowi, reprezentacje Izb handlo
wych i przemysłowych, urzędnicy m agistratu mia
sta Krakowa, zakładu gazowni miejskiej i innych 
zakładów miejskich, delegacje miast i miasteczek 
w porządku alfabetycznym, reprezentacja dyrekcji 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Tow. kredytowego 
ziemskiego we Lwowie , rady miejskie Lwowa i 
K rakow a, reprezentacje Towarzystw rolniczych, 
reprezentacje Rad powiatowych w porządku alfa
betycznym, deputacja obywateli W. Ks. Poznań
skiego z hr. Aug. Cieszkowskim na czele, Towarz. 
przyrodników im. Kopernika, Tow. im. Mickiewi
cza, reprezentacja Tow. przyjaciół nauk z Pozna
nia , grona profesorów szkoły politechnicznej we 
Lwowie, kuratorja zakładu Ossolińskich, reprezen
tacja Towarzystwa historyczno-literackiego w P a
ryżu, profesorowie Uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego, Akademia umiejętności, duchowień
stwo, kler świecki i zakonny, bisKupi kapituły 3 
obrządków, karawan ze zwłokami.

Za zw łokam i: rodzina Adama Mickiewicza, 
marszałek krajowy i dygnitarze, Wydział krajowy, 
posłowie sejmowi i obu Izb Rady państwa, człon
kowie Koła sejmowego polskiego w Berlinie i plu
ton straży ochotniczej.

Mistrz ceremonii dr. Weige], postępować bę
dzie przed karawanem.

Deputacje, które zgłosiły się już po ter- 
miuie zapisywania i zgłaszające się po wydruko
waniu programu, zostaną odpowiednio pomieszczone 
przez mistrzów ceremonii w dzień pochodu.

» *
*

Hr. Władysław Koziebrodzki, w liście z P a
ryża do p. Wł. Bełzy, donosi, co następuje: Przed 
chwilą wróciłem z Montmorency z aktu przenie
sienia zwłok Mickiewicza z trumny, w której po
chowany był w Stambule, do nowej, w której 
zwłoki przewiezione będą do Krakowa. Z ciała 
poety został szkielet; czaska wycięta w górze dla 
balsamowania; suknie zniszczone z przodu, na ple
cach re s z tk i  o d z ież y * .

* **
Niektóre dzienniki fra n c u s k ie  przynoszą 

opis uroczystości zabrania zwłok Mickiewicza na 
cmentarzu w Montmorency i podają przy tej 
sposobności niektóre przemówienia programowe.

Mowę Ernesta Renana, największą, podamy 
jutro dopiero z powodu jej rozciągłości. Tu zaś 
dajemy dwie inne najważniejsze a zanotowane 
w dziennikach paryskich, tj. przemówienie ks. W ła
dysława Czzrtoryskiego prezesa towarzystwa li- 
teracko-historycznago a patryarchy wychodżtwa 
polskief o i hr. W ładysława Koziebrodzkiego 
urzędowego delegata naszego komitetu, wrav 
z innymi członkami deputacji, do sprowadzenia 
zwłok wieszcza z Francji.

Przemówienie księcia Władysława Czarto
ryskiego :

„Tam na brzegach W isły, reprezentanci na
rodu, młodzież zawsze uwielbiająca geniusz, masy 
nadbiegające ze wszystkieh części Polski powitają 
te prochy z taką niecierpliwością oczekiwane, 
okrzykami czci i miłości. Ziemia ojczyzny zadrży 
z radości przyjmując w swe łono zwłoki nieśmier
telnego syna. Wierzeje grobowców królewskich 
otworzą się na oścież dla wejścia w nie króla 
narodowego natchnienia.

„Jakiż glos może być dość wymowuym, aby 
wypowiedzieć, co my jemu zawdzięczamy ? Mój 
glos podwójnie slaby nie podoła temu.

„Zegnaj więc wielki cieniu, zakończył Czar
toryski, żegnaj tu w tem miejscu wiecznego spo
czynku, gdzie pozostawiasz tyle serc polskich zga
słych w ponurych smutkach wygnania. Imię twe 
promieniste niech jaśnieje na zawsze."

Delegat komitetu krajowego, hr. Koziebrodzki 
Władysław, przemówił następnie :

„Przypadło mi wyrazić naszą głęboką wdzięcz
ność narodowi francuzkiemu za gościnność tak wspa
niałomyślnie udzieloną największemu z naszych poe
tów, temu, który stał się dla nas najwyższeui uo- 
sobistnieniem ojczyzny. W tej chwili wszystkie 
serca polskie biją jednem tętnem z mojem i zwra
cają się ku Francji z uczuciem wiecznej wdzięcz
ności. Te zwłoki, które odprowadzimy na miejsce 
ich ostatecznego pobytu, aby spoczęły odtąd mię
dzy grobowcami naszych królów, utworzą pomię
dzy obu narodami, solidarnymi niegdyś, węzeł nie
rozerwalny. Oby lud francuzki spełnił w przyszło
ści również rolę pełną eh wały obrońcy wolności i 
niepodległości narodów !

„Przypada mi także podziękować delegacji 
College de France, a w szczególności prześwietne
mu mistrzowi, któregoście, co tylko, słyszeli słowa 
wymowne, a który już przedtem, i po za tą pa
miętną uroczystością, oddał hołd jaśniejący stale 
pamięci Adama Mickiewicza*.

*  **
Z Z u r y c h u  telegrafują: W niedzielę o 

godz. 9. wieczorem odbyta się tu u zwłok Mic
kiewicza imponująca uroczystość. Nad trum ną 
wypowiedziano 9 mów, w tej liczbie jedną po 
francusku, jedną po niemiecku, jedną po rosyj
sku a jedną po bułgarsku. Zwłoki dalszym po
ciągiem odjechały ztąd w poniedziałek o godz.
5. rano.

*
K o ł a  p o l s k i e  w B e r l i n i e  będą re

prezentowane na pogrzebie Mickiewicza w Kra
kowie przez wiceprezesa Koła parlamentarnego 
Cegielskiego i prezesa Kola sejmowego Czarliń- 
skiego, do których przyłączą się bawiący w tym 
dniu w Krakowie posłowie obydwóch Kół.

** ik
W y d z i a ł  l w o w s k i e g o  K o l a  l i t e 

r a c k i e g o  zawiadamia członków zapisanych na 
liście uczestników pochodu pogrzebowego Adama 
Mickiewicza, że miejscem zebrania w Krakowie 
dnia 4. lipca b. r. jest restauracja w domu naro
żnym ulicy Lubicz i Podwale (naprzeciw pomnika 
Straszewskiego) o godziuie 6 l/9 rano. Na miejsca 
zebrania udzieli prezes „Kola* karty uczestni
ctwa.

L w o w s k i e  T o w a r * ,  n a u c z y c i e l i  
s z k ó l  w y ż s z y c h  reprezentować będzie na 
uroczystości pogrzebowej Mickiewicza prezes Tow. 
dr. L. Piętak z członkami Koła krakowskiego do 
tego aktu wydelegowanymi. Na pamiątkę tej uro
czystości uchwalił wydział Towarzystwa na posie
dzeniu z dnia 28. czerwca utworzyć fundację za
pomogową im. Adama Mickiewicza dla sierót po 
nauczycielach szkół średnich galic. i wyznaczył 
na ten cel 100 zł. w. a. z funduszów Towarzy
stwa.

S e k c j a  l w o w s k a  T o w a r z .  l e k a r z y  
g a l i c y j s k i c h  uchwaliła wysłać dwóch dele
gatów na uroczystość złożenia prochów Mickiewi
cza w Krakowie.

S t o w a r z y s z e n i e  k a t .  m ł o d z i e ż y  
r ę k o d z i e l n i c z e j  „ S k a ł a *  złoży na tru
mnie Mickiewicza pnmz osobną delegację z 12 
członków dyrekcji wieniec kuty ze stali i wystąpi 
ze sztandarem. Wieniec tćn artystycznie wyko
nany w pracowni członka stowarzyszenia p. Stan
kiewicza Jana, odszczególniać będzie się od innych 
najbardziej tem, że jest właśnie ze stali i wyko
nany przez polskich rękodzielników. Całość wieńca 
splecionego z gałązek i owoców dębu i lauru, któ
re w wykonaniu artystyczuem zdumiewająco po
dobne są do naturalnych, przedstawia się nad 
zwyczaj korzystnie. Objętość wynosi: 80 ctm. 
wysoki i 60 ctm. szeroki. Wieniec ten jest do 
oglądania w pracowni p. Stankiewicza ul. Bato
rego 1. 32 do środy południa.

* * *
Z T r e m b o w l i  donoszą o przygotowa

niach do obchodu Mickiewiczowskiego. Rano mu
zyka odegra marsz żałobny na ulicach miasta, po- 
czem odbędą się w kościele nabożeństwa odpra
wione przez duchowieństwo rzymsko- i grecko
katolickie, w czasie którego śpiewać będzie chór 
amatorów. Podczas nabożeństwa sklepy będą zam
knięte, po ulicach palić się będą lampy osłonione 
k irem , a z gmachów publicznych i prywatnych 
domów powiewać będą czarne chorągwie, które po
południu zamienione zostaną na amarantowo-białe. 
Popołudniu odbędzie się nabożeństwo w synagodze, 
a wieczon m zebranie w sali radnej magistratu, 
gdzie wypowiedzianem będzie stosowne przemówie
nie. Wieczorem nastąpi illuminacja i korowód z 
pochodniami i muzyką.

W R o h a t y n i e  komitet miejscowy urzą
dza dnia 4. lipca w dzień pogrzebu Mickiewicza 
o godzinie 10 z rana solenne nabożeństwo w ko
ściele parafialnym w Rohatynie pr>y współudzia
le kleru rzymsko i gre *.ko katolickiego. Zaprosze
nia zostaną rozesłane do mieszkańców całego 
powiatu. Na uroczystość sprowadzenia zwłok 
wieszcza wysyła rada powiatowa rohatyńska do 
Krakowa trzech nprezentantów , rada gminna 
miasta Rohatyna, również trzech, oddział towa
rzystwa gospodarczego, jednego, towarzystwo za- 
16 zkowe jednego, straż ochotnicza kilku repre
zentantów. Prócz tych delegatów, wybiera się 
liczny zastęp in te l ig e n c j i  i w ło śc ia n  do K ra k o w a . 
W szy scy  w io zą  w sp ó ln y  w ie n ie c  z n iezabuilt-k . 
t i ś c ia  dęb o w eg o  i k ło só w  z s z a r fa m i o napisach 
p o lsk ich  i ruskich. Komitet zamówił równinż kil
kaset broszur o Mickiewicza, i 100 sztuk portre
tów wiesze .a, dla rozdania między młodzież 
szkolną i rzemieślniczą.

Ze S z c z e r c a  piszą nam: Staraniem za
wiązanego komitetu odbędzie się w dniu 4 lipca 
w tutejszym kościele solenne nabożeństwo żało
bne ze śpiewami, poczern rozdaną zostanie mię
dzy dzieci szkolne przy stosownej przemowie 
większa ilość egzemplarzy wizerunku wieszcza i 
książeczki o życiu i pismach Mickiewicza.

Rada miejska uchwaliła wziąść udział 
w uroczystym obchodzie w Krakowie i złożyć 
imieniem miasta wieniec u trumny wieszcza, wy
bierając w tym celu deputację złożoną z notarju- 
sza Stanisława Matkowskiego i lekarza miejsco- 
wego Ignacego Markla.

Z e S ł o b o d y  r u n g n r s k i e j  piszą: Na 
mocy uchwały zgromadzenia tutejszych przemy
słowców, kopalnia tutejsza będzie reprezentowaną 
na pogrzebie Mickiewicza przez delegację złożoną 
z pp Kazimierza Komorowskiego, Tomasza Mo
ścickiego, Marjana Żymirskiego; jednego z robo
tników, ze sztaudarem i dwóch włościan i złoży 
szarfę na trumnie wieszcza.

W B i a ł e j  odbędzie się w piątek dnia
4. lipca 1890 r. o godz. 8 rano, jako w dniu 
uroczystości złożenia na Wawelu zwłok nieśmier

telnego naszego wieszcza Adama Mickiewicza 
nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem tu tej
szej Czytelni polskiej.

* * *
Z W i e d n i a  piszą nam pod d. 29. czerwca

0 programie uczczenia zwłok A. Mickiewicza 
w W iedniu:

W lokalu Biblioteki polskiej odbyło się 
wczoraj wieczorem liczne zebranie rodaków, któ
rego celem było obmyślenie sposobn uczczenia 
popiołów Mickiewicza w chwili ich przewiezienia 
przez Wiedeń. Książę Jerzy Czartoryski, prezes 
Biblioteki polskiej, baw';ąc jeszcze w Budapeszcie, 
otrzymał tam pewną wiadomość, że zwłoki wie- 
zioue będą na Wiedeń. Udzielił ją  więc listownie 
wydziałowi Towarzystwa Biblioteki polskiej, który 
niezwłocznie poczynił stosowne przygotowania a 
zarazem porozumiał się z innemi tutejszemi sto
warzyszeniami polskiemi, pragnąc, żeby wszystkie 
warstwy rodaków w Wiedniu zamieszkałych, obja
wiły zgodnie tak cześć swoją dla Mickiewicza jak i 
solidarność swoją z narodem. Stowarzyszenia 
„Przytulisko*, „Ognisko* i „ZgodaJ^ oprócz tego, 
że wysyłają deputacje na uroczys|j|4  krakowską, 
już na samą wieść o przeniesieniu zwłok Mickie
wicza przez Wiedeń, pomyślały także o uczczenin 
ich w Wiedniu, ale na wezwanie tow. Biblioteki 
polskiej każde z nich oświadczyło gotowość do 
zmiany swego programu, byle tylko manifestacja 
mogła być ogólną i jednolitą. Ułożono więc zgo
dnie program następujący:

Ceremonia odbędzie się przy świetle latarni 
pogrzebowych d. 3. lipca o godz.inie 6. wieczo
rem na dworcu kolei półuocnej, z którego zwłoki 
po przybyciu do W iednia, wyruszą do Krakowa. 
Utworzy się straż honorową, złożoną z młodzieży 
akademickiej i rzemieślniczej, która już na p a rę  
godzin przed ceremonią obejmie pieczę nad zwło
kami. Ceremonią zagai uproszony do tego przez 
wszystkie cztery stowarzyszenia polskie książę 
Jerzy Czartoryski, prezes Biblioteki polskiej, sto 
sowną do okoliczności przemową w imieniu całej 
kolonii polskiej w Wiedniu i złoży na trumnie 
wieniec od Biblioteki polskiej, poczem reprezen
tanci innych towarzystw złożą swoje wieńce a 
mianowicie reprezentant „Ogniska*, z napisem 
„od młodzieży polskiej kształcącej się w Wiedniu*, 
reprezentant „Zgody* z napisem „od Polaków 
należących do klasy pracującej w Wiedniu*. Ka
żdy delegat kładąc wieniec, powie słów kilka 
imieniem swego stowarzyszenia. Następnie upro
szony ksiądz polski pobłogosławi zwłoki. Gdy się 
ta ceremonia skończy, obecni posuną wagon wła- 
snemi rękoma ku lokomotywie, która go zabierze
1 przygotowanym pociągiem zawiezie do Krakowa. 
Uwiadomienie szerszej publiczności o przewiezieniu 
zwłok przez Wiedeń i zaproszenie jej do udziału 
w złożmiiu hołdu pamięci Mickiewicza, zostawiono 
wydziałowi Biblioteki polskiej i przybranym de
legatom.

W daiu złożenia zwłok na Wawelu, odbyć 
się miało, starauiem Biblioteki polskiej, nabożeń
stwo żałobne z kazaniem w kościółku polskim, 
ale z powodu nieobecności ks. Krechowieckiego, 
kapelana polskiego w Wiedniu, stało się to nie- 
możebnem Jednakże oprócz ceremonii kościelnej 
na dworcu w d. 3. bm., odbędzio się w d. 6. bm. 
w niedzielę, staraniem „Ogniska* uroczyste na
bożeństwo z kazaniem, które mieć będzie ks. Kre- 
chowiecki, ponieważ do tego czasu powróci.

O d  - A d m i n i s t r a c j i
„G azety N arodow ej.*  ---------

D la now o p rzystęp u jących  pre- 
lianie rotor o w, którzy dotychczas nic aho- 
non a li „Gazety Narodowej“ z powodu w yższej 
j e j  ceny prenum rracyjnej, an iżeli pewnego szko
dliwego pism a tutejszego, obniża adm inistiacja  
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po
trzebujących teg o , cenę prenumeracyjną  
miesięcznie z 2  z l. na 1 z ł. 10 ct., a kw ar
talnie z 6  z ł .  na 3 z ł. 3 0  ct.

Za normę w szakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w tytu łow ym  nagłówku.

Zapraszając do przedpłaty na Gazetę Narodo
wą, zwracamy uwagę, że n o wo  wstępujący prenu- 
meratorowie a p o t r z e b u j ą c y  togo, mogą otrzy
mać na żądanie pismo naBze za cenę n a j t a ń s z ą  
w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 10 ct, miesię
cznie a 3 złr. 30 ct. kwartalnie. Wydawnictwo Ga- 
zety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na
kładową w celu położenia tamy szerzeniu się szko
dliwego pisma, które poparto subwencją z pełną 
świadomością swej szkodliwości narodowej zdobywało 
sobie wyłącznie taniością zastęp abonentów. Odtąd 
tady nie będzie mógł już nikt powiedzieć, że zmu
szony jest drogością prenumeraty, przewyższającej 
jego środki, do czerpania swych wiadomośei publi
cznych, zamiast w narodowem, w zatrutem źródle 
publicystycznem.

Wydawnictwo Gagety pomne słów nieśmier
telnego poety, że „ n a r o d u  d u c h  o t r u t y ,  to 
d o p i e r o  b ó l ó w  b ó l* , uważało to zniżenie ceny 
za swoje powołanie. Po za tę granicę wydawnictwo nie 
widziało potrzeby wychodzić, skoro samo opiera się 
na ofiarności płynącej z pracy osobistej, dla tego też 
jako n o r m ę  utrzymuje dawną cenę prenumeracyjną 
dla dawnych abonentów, którzy prenumerowali pismo 
po tej cenie, gdy ono przy mniejszych kosztach na
kładowych było wydawane, i dla tych wszystkich, 
których środki m aterialne zniżki tej nie w ym agają .

Z am iera  u jednosta jn iliśm y  cenę prenum eraty  tak  
normalnej j a k  i wyjątkowej dla p r e n u m e r a t o r ó w  z a 
m i e j s c o w y c h  i m i e j s c o w y c h  p r z y  o d s y ł a n i u  im dzien
nika do domu. K o s z t a  m a t e r j a l u e g o  bowiem wygoto
w a n i a  d z i e n n i k a  wraz z dostarczeniem do domu ró
wnają się zupełnie kosztom produkcji numeru na 
prowincję wysyłanego, nie ma zatem żadnej podstawy, 
by go miejscowym zamożnym prenumeratorom dawać 
taniej kosztem zamiejscowych lub wydawnictwa, 
zwłaszcza, że cena normalna nie jest wcale wyższą 
od ceny miejscowej tańszego z dwóch dzienników kra
kowskich.

Kronika i s i s m  i zamiejscowa.
Lwów dnia 1. lipca.

* M ianow ania. Prezydent sądu wyższego kra
jowego w Krakowie, zamianował podoficera rachun
kowego I. klasy 58. pułku piechoty Marjana Tu- 
stanowskiego, kancelistą przy sądzie obwodowym w 
Wadowicach.

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. W ła
dysława Dutkiewicza, wikarjusza obrz. łac. w No
wym Sączu, stałym nauczycielem religii obrządku ła 
cińskiego w szkoło etatowej 6-klasowej żeńskiej w 
Nowym Sączu.

Radca w yższego sądu krajowego Jan Leiclutm- 
scheider w Krakowie i radca sądu krajowego W ła

dysław Łopacki w Nowym Sączu przeniesieni zostali 
w stan spoczynku.

* Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze
niósł notarjuszy: Włodzimierza Luszpińskiego z Ko- 
marua do Krosna, i Antoniego Długoszowskiego ze 
8oł'otwiny do Cieszanowa.

* Cesarz wyjechał 30. zm. do Gastein, gdzie 
zabawi 12 dni.

* Fdm. ł>r. Bechtołshelm mianowany zo* 
ątał zastępcą jenerała - komenderującego lwowskiego 
korpusu.

* Doktorat. Na uuiwersytecie krakowskim
otrzymał stopień dr. praw p. Zygmunt Norbert
Grabowski.

* Przy wręczenia blreta księciu kardynało
wi Dunajewskiemu, kościół zamkowy uroczyśoie był 
udekorowany; ściany okryto czerwonym adamaszkiem. 
O godz pół do 11 przed południem przybył papie
ski ablegat ks. MeBzczyński i po krótkiej modlitwie 
złożył biret kardynalski i breve papieskie, na dwóch 
złotych tacach, umieszczonych obok ołtarza główne
go. Następnie wyszedł ks. Meszczyński z kościoła i 
udał się do mieszkania księcia kardynała Dunajew
skiego. Po chwili ks. kardynał przybył z orszakiem 
w trzech powozach galowych dworskich, zaprzężo
nych siwemi końmi do Burgu; w pierwszym powo
zie siedział margr. Mattei, w ostatnim, ciągnionym 
przez 6 koni ks. kardynał z ks. Meszozyńskim 
Straż pałacowa oddała honory wojskowe. Z komnat 
dworskich udał się książę kardyuał do kościoła, 
gdzie przybył także wkrótce cesarz z całym dworem. 
Monarcha zasiadł na tronie przed ołtarzem po stro
nie ewangelii a kg. kardynał zajął miejsoe po tejże 
stronie w prezbiterjum. Następnie zaczęła się msza 
pontyfikalna. Po ukończeniu mszy św powstał ks. 
Meszczyński, wziął tacę z brewem i na klęczkach 
podał cesarzowi, po krótkiej łaoióskiej przemowie. 
Monarcha dotknął się breve i rzek ł: Legatur! Po 
odczytaniu breve przez duchownego, wręczył ks. .Mo
szczyński cesarzowi biret kardynalski; ks. Dunajew
ski ukląkł przed tronem a cesarz włożył mu biret 
na głowę, poczem odśpiewano Te Deum. Po Te De- 
um  ks. kardynał udzielił błogosławieństwa pontyfi- 
kalnego i na tem uroczystość zakończono.

Po uroczystości, ks. kardynał przyodziany w 
szaty swej nowej godności, miał posłuchanie u cesa
rza, a następnie był na objadzie dworskim,

* Wybór posła. Dr. Kornfeld, jak nam dono
szą telegraficznie, cofnął swoją kandydaturę na posła 
do sejmu krajowego z miasta Brodów. Tak więc zo
staje jedynym kandydatem prezes brodzkiej Rady po
wiatowej p. Oktaw Sala, t on też, zdaniem naszem, 
jednogłośnie zostanie wybrany.

* Ulewa wraz z gradem nawidziła dzisiaj
po południu nasze miasto i okolicę. Grad był wiel
kości orzechów laskowych.

* Odsłonięcie pomnika śp. Felicji z Wa
silewskich Boberskicj odbyło się w południe w 
kościele 00. Karmelitów. Po odprawieniu nabożeń
stwa żałobnego za duszę nieodżałowanej pamięci Fe
licji, wypowiedział mowę ks. Jan  Siemieński, podno
sząc w działalności zmarłej, jako główny punkt jej 
wszystkich czynności i przewodnią ich ideę, miłość 
Ojczyzny ; dziś przeszła już z Polski „cierpiącej* do 
Polski „tryumfującej* w niebie, a nam pozostawiła 
przykład jak działać należy, aby Opatrzność „zmu
szona* naszymi cnotami wskrzesiła Polskę.

Następnie zdjęto zasłonę z pomnika, wykonane
go w marmurze przez znanego rzeźbiarza p. Lewan
dowskiego. U góry umieszczono medalion wykonany 
z bronzu z podobizną śp. Felicji Boberskiej, poniżej 
tablicę brązową, na której w płaskorzeźbie przed-

a^ninaa—tit™ r^ ^ a j^y  nm
ogień znicza na ołtarzu Ojczyzuy Polski. U stóp oł
tarza siedzą dwie postacie młodzieńcze, jedna płaczą
ca, druga ze skrępowauemi rękami z boku, historja z 
rylcem w ręku uotuje czyny, a w głębi trzy cnoty 
ewangieliczne niosą wieniec laurowy. Pod spodem 
umieszczono napis : Śp . Felicji z Wasilewskich Bo
berskiej, wychowawczyni kilku pokoleń w duchu mi
łości Boga i Ojczyzny, wdzięczne niewiasty polskie.

* Senzacyjny telegram otrzymaliśmy dziś 
z Warszawy tej treści: „Aktorka Wisnowska zosta
ła w nocy zamordowaną w mieszkaniu, sprawca (na
zwiska nią wymieniono) otruł się*.

* Przy wyborze maglstratn w Brodach
który się odbył wczoraj, wybrano — jak telegra
fują nam — znaczną większością głosów Antoniego 
Witosławskiego na burmistrza, dr. Pawła Goldha- 
bera zastępcą burmistrza i aptekarza Michała Ku
laka na asesora płatnego, co u ogółu zadowolenie 
wywołało.

* E g zam in  w pensjonacie p. Kamilli Poh (da
wniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) jak już do
nosiliśmy, odbył się onegdaj ku ogólnemu zadowole
niu tak obecnyoh reprezentantów władz szkolnych, 
jako też obecnej publiczności. Dziś zaznaczyć jeszcze 
musimy kilka uwag, które egzamin ten nam nasu
nął. Pierwszą jest, że z całości wynieśliśmy to su
mienne przeświadczenie, iż panienki kształcące się 
w tym naukowym zakładzie, wyrastają na dobre Pol
ki, rozumne i wykształcone kobiety, a mimo to skro
mne i nie sawantki. Jest to nie małą zaletą wycho
wania. Nie mniej na podniesienie zasługuje personal 
nauczycielski, Religii wykładał ks. dr. Jougan, języ
ka polskiego : pp. Aleksaudrowiozówna i Lewioka 
(redaktorka „Małego światka"), niemieckiego pan 
Wechsler, Lettner, Franke, języka francuskiego pp. 
Czernoch' i Delfina Potooka, niegdyś dyrektorka za
kładu paryskiego l’hotel Lambert, geografii p. Bare- 
wicz i Jaworska, historji i literatury polskiej p. 
Kamilla Poh, historji prof. Niementowski, literatury 
powszechnej prof. Próchnicki, psyohologi. i estetyki 
p. Romanowioiówna, nauk przyrodniczych i ary tm e
tyki w klasach niższych pp. Gurówne, Strzelecka, 
Pakierska, w wyższych dr. Żuliński. Rysunków p. 
Modzelewska a śpiewu znany organizator chórów li- 
rowskich prof. Urbanek. Robotami ręcznymi kiero
wała p Aleksandrowiozówna.

Egzamin ten przekonał nas o bardzo rozumnie 
obmyślonym programie nauk, który kształci uczenice, 
zarówno w naukach jako też i potrzebnych kobietom 
wiadomościach z życia praktycznego. Chemia, fizyka, 
hygiena, należą do niezbędnych wiadomości dla go
spodarstwa kobiecego. Uczennice bardzo pięknie ma
lują na drzewie i kości słoniowej, alo nie mniej zrę
czne są ich hafty i naprawa zuiszozonej bielizny.

* Sprawozdaniu o kursach nauki dopeł
niającej w miejskich szkołach ludowych, wydane 
przez kuratorję tych kursów, podaje szczegóły, tyczą
ce ich działalności w ubiegłym roku.

Gmina miasta Lwowa zakłada w miarę uzna- 
rej potrzeby przy szkołach ludowych lwowskich kur- 
sa nauki dopełniającej dla dalszego kształoenia mło
dzieży zawodu rękodzielniczego i przemysłowego. 
Otwarcie klasy nastąpić może wtedy, jeżeli się co- 
najmniej 25 uczniów do niej zapisze.

Kursów takich jest we Lwowie 8. Nauki u- 
dziela się w niedzielę i święta, w godzinach poran
nych, a w dnie powszednie od godziny 7. wieczorem.

Na kursa dopełniające przy szkole św. Anny 
uczęszczało w roku 1839/90 uczniów 32, w szkole 
św. Antoniego 51 uczniów, w szkole im. Czackiego 
109, św. Elżbiety 41, im. Konarskiego 10Q, św.
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Marcina, 52, im . Piram owicza 91 , im. Szuszkiewicza 
73. Ogółem na kursa dopełniające przy wszystkich  
tych szkołach uczęszczało 549  uczniów przeważnie z 
młodzieży rękodzielniczej i pobierali naukę : religii,
j§zyka polskiego wraz z nauką realiów, języka n ie 
mieckiego, rachunków, rysunków wolnoręcznych i ka
ligrafii, a w ięc przedmiotów najbardziej potrzebnych 
dla rękodzielników.

* W sp raw ie  pociągów  osobnych  do K ra 
kowa, dyrekcja „Sokoła" lwowskiego, uprasza wszy
stkich członków, chcących wziąó udział w wycieczce 
do Krakowa, aby się dz i ś  we w t o r e k  o 8 . wie
czorem zebrali w sali „Sokoła" dla bliższego poro
zumienia. Zarządzenie pociągów osobnych tyczy się 
całej publiczności chcącej jechać do Krakowa, pocią
gi zapowiedziane odchodzić będą ze Lwowa od jutra 
(środy) począwszy. Kart legitymacyjnych nie będzie 
wcale potrzeba.

j - Z w iązek ocho tn . S traży  p o ż a rn e j.
Dnia 21. czeiwca b. r. odbyło się V. posiedzenie 
Rady zawiadowczej kraj. związku. Z ważniejszych 
spraw załatwiono następujące: 1) przyjęto do Związ
ku ochotn. straże w Kamionce Strum., Sieniawie, 
Szczercu, Żółkwi i Żurawnie; ogólna zatem liczba 
wynosi 108. 2) W skutek odezw komitetu wyko
nawczego, powstają nowe Towarzystwa strażackie 
w G-ołogórach, Jagielnicy, Łopatynie, Liszkach, Mu
szynie i Uhnowie, a komitet wykonawczy czuwa 
nad organizacyą korpusów w tych miejscowościach. 
3) Ułożono i wydano w 1000 egzemplarzach wzoro
wy „Regulamin służbowy dla ochotniczych Straży 
pożarnych. 4) Postanowiono zawezwać wszystkie 
straże ochotn. do wzięcia udziału w uroczystości 
sprowadzenia do kraju zwłok Adama Mickiewicza — 
przybyłe do Krakowa straże podzielić się mają na 
dwa korpusy pod komendą PP. Winc. Eminowicza i 
Brunona Hryniewicza, naczelną komendę zaś poru- 
czono p. Wład. Miihlnowi. 5) Celem ułatwienia 
zakładania nowych Towarzystw strażackich i wyćwi
czenia fachowego istniejących korpusów, komitet wy
konawczy przystąpił do wydawnictwa „Podręcznika 

la ochotn. Btraży pożarnych", zawierającego wska- 
z w i zakładania Towarzystw strażackich, statuta wzo
rowe, wzory druków manipulacyjnych, mustrą porząd- 

ową i musztrę ówiezeó z przyrządami pożarnemi, 
opis najwięcej używanych narzędzi i sikawek, oraz 
wskazówki zachowania się przy pożarach. G) Udzie-
dla° stra fo t1'0^1 p'eni^ ne w ogólnej kwocie 115 złr. 
pya i ‘n  k° W ? szk°dzonych przy pożarach m. N . Są- 
ochotn lub 7) Na cele organizaczyi straży
stw  ń za,kupno rekwizytów, udzielono Towarzy- 
Mus7vnL°9n' f traiy Pożarnej w Sułkowicach 20 złr., 
i 3 1  i* f ’ SzCZerca 20  z łr ,  Jagieln iey  25  złr. 
i gm inie Żmigród 20 z-lr. -  w końcu 8) Postano- 

Jono u ożyć wykaz istniejących straży ochotn. po- 
Wia ami i rozesłać takowy do wszystkich Rad powia- 

. r a z .z °3ezw am i i regulaminem dla ochotn. 
DowinmWrleJSj icl1' °d ezw y te może zachęcą W ydziały 
zaprowadzonego orsaaiza?y' obrony pożarnej na wzór 
wiecie Stkalsk im . 1Ł poiarne&# w iejskiego w  po-

* Cola św. Stanisława Kostki w Rsymle
Jak wiadomo król włoski Wziął na siebie wszystkie 
wydatki odtworzenia zburzonych trzech połączonych 
kaplic z celą św. Stanisława Kostki. Dzieło odbu
dowania rączo postępuje. Architekci królewscy zacho
wa) skrupulatnie rozmiary i kształty dawnych trzech 
cel, połączonych niegdyś w jedną kaplicę za pomocą 
dwóch wielkich arkad, wykonanych w dwóch ścia
nach. Mury, sufit, podłoga, mianowicie ostatniej ka
pliczki na prawo, to jest celi, w której umarł św. 
Stanisław, ocalały zupełnie, i kawałek po kawałku 
są złożone nopowrót. Ocalały podobnież oba ołtarze, 
ten na lewo, przy którym Leon XIII. pierwszą swo
ją mszę odprawił, i ów na prawo stojący w miej- 
®cu, gdzie święty młodzieniaszek wyzionął przeczy
stego ducka. Leżący posąg z różnobarwnych marmu
rów, dzieło Legrosa, przeniesiono także do środkowej 
kapliczki i stoi tam po dawnemu. Pod wielkiem, a 
nader lichem malowidłem Minardiego, które wisiało 
nad tym posągiem i wyobrażało Bogarodzicę, w gro
nie panien i aniołów przybywającą na spotkanie du
szy Stanisława, wyszedł na jaw z pod lekkiej warst
wy wapna wspaniały i misterny fresk z XVII. wieku, 
znakomitego pendzla. Fresk ten w całości przenie
siono do odbudowanej celi. Jednem słowem pomimo 
zburzenia celi św. Stanisława, ułamki jej ocalone, 
wróciły do dawnego składu i kształtu i dzięki troskli
wości i hojności króla Humberta, łudzą oko widza 
Podobieństwem do dawnej izby, a raczej pocieszają

widokiem sjupełnej tożsamości. Odtworzona cela 
b*dzio otwarta d 15. sierpnia, w dzień "Wniebo- 
w«ęcia, a rocznicę zgonu św. Stanisława Kostki. 
v we Lwowie: Juliusz Andrzej lloch-
• ■ ^ rek to r banku rentowego w Psznaniu, oj-

m iejskieg0U*Oriego dyrektora urzędu budowniczego

w R nr^^°Dl. Geringer de Oedenberg ur. w r. 1855 
ułanów l Wie; Pozasłużbowy nadporucznik 13 pułku 
29 czerwca art Dagle we Lwowie na udar serca d. 
szczowa star t* on synem Józefa właściciela Bor- 
I  ln „ v  S‘y żółkiewskiego i Anieli z Postru-
wnita. huzaró^ 11 Zaa Antoniego z Milowiec pułko- 

. w?8ierskich z czasów Napoleońskich. 
Od pierwszej młodości poświęcił się on karjerze woj
skowej, Którą jednak trzy lata temu z powodu utraty 
wzroku zauieabać musiał. Zmarły o eszył się szczerą 
przyjaźnią kolegów i znajomych których ujmował 
swym zacnym i prawym charakterem. Zwłoki zmar
łego złożone zostały dzisiaj w familijnym grobowcu 
W Żółkwi.

* s ta n  pow ie trza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 1. bm. o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po
łudnie d. 30. czerwca, do 12. g. w południe d. 1. bm,
mieliśmy wjatr co <j0 k ierunku  zmienny, co do siły
jłS y U ą -?)* 8żan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
1*6 mmWilg wzgi§d.), opad: deszcz, wysokość opadu

najwyżŚSŹad,+  tym czasie była +  20 4°C’
+  l6 -o»  C w nocy. PrZ6d P°łudlliem> najniższa

dał d w ^ ga: Wczoraj Po południu od 3. do 5. pa- 
mgła i rosaW P° !Iczeniu z grzmotami, dziś rano była

wała Z8mŻka bar°metryczna 735— 740 mm. znajdo- 
w Krymie, 2 ^ andj i ; zwyżka 765 do 760 mm. 
Szwecji. ’ 111 a drugorzędna utworzyła się w środ.

Stan barom
był dziś o 9 J a  zr8dukowany do poziomu morza 
w górę. z* rano 757 mm. Barometr idzie

. Prognoza na a i. 
łudnie d. 1 . bm do ob|  następną od 12 . g. w po-

. Wiatr będzie Południe d. 2. bm .:
do siły mierny; średn* kierunku południowy, co
się do ■+■ 24-0° C ; Btan êmPeratura doby podniesie 
dna wilgotność powiełr70nii.eba b?dz>e zmienny, wzglęflhwil A-ro-łr . -  • , i*™;____  _ 3 . j - c a i^u wietrzn *— muiv/uu-' i ° *
chwilowy; powietrze z zmiany; opad: deszcz

* .ln ł*n  j _ ..nne do burzy.
lpca: św. Ńawr. M. P-

J u t r o ,  d. 2.
św. Meftodyja.

czniej młodziej. Spokrewniony z wybitnemi rodzina
mi hułgarskiemi, był między innemi krewnym, cho
ciaż nie bardzo bliskim, Stambułowa. Urodził się w 
Tymowie, ożenił się i był szwagrem Nikołajewa, 
który za rejeneji bułgarskiej, po opuszczeniu kraju 
przez ks. Al. Battenberga, był ministrem wojny. 
Pa La, który przed wstąpieniem w szeregi wojskowe, 
był adwokatem, odebrał europejskie wykształcenie. 
W czasie rosyjsko tureckiej wojny wstąpił do legionu 
ochotników, a gdy wybuchła wojna serbsko-bułgar- 
ska znajdował się pod sztandarami Aleksandra Bat- 
jenberga na czele legionu studenckiego. Gdy między 
Serbią i Bułgarją, zawarte zostało zawieszenie broni, 
rozwiązano ten legion, gdy książę Aleksander życzył 
sobie, aby młodzi legioniści, mogli się udać do euro
pejskich uniwersytetów, dla dokończenia studjów, było 
to życzeniem i samychże legionistów, ale Panica, był 
temu przeciwny, a gdy wysłano doń deputację, z 
przedstawieniem, że powinien zastosować się do słów 
księcia, Panica zawołał do przewodniczącego tej de- 
putacji „To nieposłuszeństwo względem mnie, u k a- 
rz ę  n a t y c h m i a s t  ś m i e r c i ą ! " ,  następnie rze
czywiście własnoręcznie go w otwartem polu zastrze
lił. I  tak ten człowiek, który z zimną krwią i suro
wością wydał i wykonał wyrok śmierci, dla utrzy
mania karności wojskowej, teraz sam uległ nieubła
ganej sprawiedliwości.

Jak donoszą z Bułgarji fakt ten, nie przyczyni 
się do zachwiania obecnego rządu, gdyż Panica miał 
nader szczupłe koło zwolenników, a wśród wybitnych 
partyj opozycyjnych, nic miał takich sympatyj, które- 
by je popchnęły do czynnego wmięszania się do tej 
sprawy.

— N a p ro ces je  która w dniu św. Piotra i Pa
wła przeciągała koło katedry w Brukseli uderzył 
tłum gawiedzi ulicznej. Biskup wraz z otaezająceui 
go duchowieństwem musiał schronić się do kościoła, 
by uniknąć profauaojl nąjśw. Sakramentu.

— Zachwala kradzież. W uocy 19. b. m. wy
kradli złodzieje kasę w ertheim ow ską w Kurowicach, 
wsi h r, Romana Potockiego a po rozbiciu tejże za
brali 1.600 zł. Rozbitą kasę porzucili na polu.

O  F  I  A  R  Y .
Na koszta sprowadzenia zwłok Mickiewicza zło

żyli w naszej Administracji: Władysław Komorra z 
Kołomyi złr. 2, A. H. złr. 9, Adolf Ciński złr. 2, 
Zbigniew Horodyński z'r. 5.

Odsyłamy gdzie należy.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. Dzisiaj przedostatnie przedstawie

nie w bieżącym sezonie przed odjazdem do Krynicy. 
Przedstawioną będzie komedja w 4 aktach Meilhaca 
i Halevye’go „Fifi“ (La boule). — Jutro we środę 
ostatnie przedstawienie. Daną będzie „Fifi". - -  We 
czwartek wyjeżdża personal na dwa miesiące do 
Krynicy.

— Z n a n y  s k r z y p e k  nasz p. W o 1 f s t h a 1 
wyjechał do Berlina na zaproszenie Joachima. Pan 
Wolfsthal da zapewne w Berlinie koncert z którego 
niewątpliwie tak zwycięzko wyjdzie, jak na znakomi
tego artystę przystało.

— O n a j w i ę k s z y m  n a s z y m  p i s a r z u  
A d a m i e  M i c k i e w i c z u ,  napisał Piotr Parylak. 
Drugie wydanie z portretem wieszcza. Str. 32. Cena 
8 ct. Pod powyższym tytułem wyszło świeżo dziełko, 
napisane bardzo przystępnie i treściwie. Pierwsze 
wydanie tego dziełka, wydane w roku zeszłym a po
lecone dla młodzieży szkolnej przez Radę szkolną kra
jową — w jednym roku zostało wyczerpane. Obecne 
wydanie, stosownie do chwili, zmienione, znalazło od- 
razu wielki pokup. Jestto najlepsza popularna praca 
o naszym wieszczu i dlatego polecamy ją jak naj- 
nsilniej wszystkim przyjaciołom ludu.

Dziełko powyższe do nabycia pod adresem: 
„Komitet wydawnictwa dziełek ludowych", Lwów ul. 
Czarnieckiego 1. 1 .

Dział ekonomiczny.
i , raza racic 1 p y sk a  wśród bydła wy
buchła w Budapeszcie i okolicy.

L&nderhank zakłada filię w Paryżu.
cłow k ra jo w ą  dla sprawy traktatów

wicza.

wani
- Major Panica, któ
u i życiu księcia Bułgarfi° p P' j 6k Przeciw Pan0‘ 

taluie d la  niego się zakończył 1“rłdyna“ da tak fa
na o wybitnych rysach twarzy okolon ° Postać dziel‘ 
ną brodą. Panica miał lat 89 w v S V ^ ai,ałł cza,‘) ygiądał jednak zna-

W ładysława Struszkie-

mia wRpraŁSkIu S ^  Ti f n 7 m ! ? Jn y  zawiada* 
władz austrjackich z d. 18. bm dozJ0?1’017̂ 61111! 
dowóz owiec do Austrji przez komorę now^ • i°Si 

C rM ItFoncIerw e Francji? J S S S S t  
wyznaczeni dla zbadania czynności i stanie teeo 
pierwszego zakładu hipotecznego we Francji i w ca 
łym świecie z powodu pogłosek o jego zachwianiu 
się, przedłożyli obecnie sprawozdanie z wyników 
swych czynności. Sprawozdanie stwierdza, że Btan 
majątkowy zakładu jest zupełnie pewnym i bezpie
cznym: wytyka jednak zarządowi niektóre nieprawi
dłowości przy wydawaniu pożyczek ponad Btatutem 
dozwoloną wartośó hipoteki; okazało się zarazem, że 
zarząd oddawał się interesom bankowym spekulacyj
nym niezgodnym z duchem zakładu, a nadto ocięża
łością w ściąganiu zaległych ra t mógł się narazić 
na uiepunktualnośó w wypłacie kuponów. W każdym 
razie jest rzeczą bardzo pocieszającą, że wieści o 
stanie tego zakładu okazały się przesadnemi, i że 
zawczasu zostaną uchylone wadliwości, które mogły 
doprowadzić do strasznego przesilenia giełdowego we 
Francji i w 3ałym świecie cywilizowanym.

Amerykański bil srebrny doznaje z każ
dym dniem nowych zmian. Spekulanci srebrem do
znali nie małego zawodu ze 3trony senatu, który 
uchwalony w izbie reprezentantów bil zmienili zu
pełnie i tym sposobem otworzyli oczy wielu, w 
pierwszej chwili, przychylnym nowej ustawie. Na
gromadziwszy olbrzymie zapasy srebra w prze
czuciu znacznej podwyżki tego kruszcu w razie 
przejścia ustawy, wyczekują spekulanci w niepe
wności czy energiczne wdanie się senatu nie przy
prawi ich o ruinę w miejsce spodziewanych, kolo
salnych zysków. Jest to wskazówką dla państw, 
które się muszą liczyć ze stosnnkami Zjednoczo
nych Stanów, żeby nie ulegali wpływom pierw
szych wiadomości z za oceanu, które nie zawsze 
się sprawdzają w tej formie, w jakiej pierwotnie
były podane. . .

Doświadczenie to może się przyda i u nas a 
zwłaszcza w Węgrzech, gdzie takie gwałtowne  
obniżenie waluty złotej, na jakie się zanosiło me
bardzo^byRiby ^ ą d a n e  ^  ^

odbyła się subskrypcja  na 5 prct. pożyczkę G re-

bny, pomimo, że są oprocentowane tylko na 4 prot. 
i nio są płatne w złooie, lecz pieniądzmi papierowy
mi. Kredyt Galicji jest : h . i  znacznie więkezy za 
granioą, niż Greoji; zawdzięcza ten etan Grecja głó
wnie emutnej gospodarce Walutą papierową, podobnie 
Jak dawniej Auetrja upadek swego kredytu.

Przywóz bydła z SerbJL Rząd węgierski 
zamierza wystąpić z dalszemi obostrzeniami w 
sprawie przywozu bydła z Serbji. Obecnie prze
gląda ministerstwo rolnictwa bardzo skrupulatnie 
daty, odnoszące się do ehodowli bydła w Serbji, 
a powodem tego jes t okoliczność, że w ubiegłym 
roku wprowadzono z Serbji 38.200 sztuk bydła 
rogatego na tamtejsze targi, a w roku bie
żącym przychodzą transporta po 600 sztuk tygo
dniowo. Wobec tego dwie są tylko możliwe ewen
tualności, a mianowicie, że albo chodowla bydła 
w Serbji jest znacznie większa jak dotychczas 
przypuszczano, albo że z Serbji dostaje się do 
Węgier bydło, którego pochodzenie sięga po za 
serbskie granice, a którego przywóz do Serbji jest 
zakazany w myśl artykułu III. zawartej z Serbją 
ugody.

Od wynika dochodzeń ministerstwa rolnictwa 
zależeć będzie dalsze postępowanie rządu wę
gierskiego.

Rolnictwo Ameryki Północnej. Nietylko 
rolnicy europejscy, ale i .amerykańscy znajdują się 
w położenia krytycznem. Oto najnowsze sprawo
zdanie konsulatu szwajcarskiego z Cincinati (Ohio) 
stwierdza, "żfe T(OTit5y amisfykańscy skarżą się dzi
siaj więcej niż "kiedykolwiek na bardzo złe czasy. 
Dokucza im najpierw konkurencja zboża rosyjskie
go, egipskiego, australskiego, indyjskiego, chilij
skiego na rynkach europejskich i cła ochronne na 
zboże w środkowej Europie. Drobni rolnicy, far
merzy nie mogą sprostać w konkurencji z wielki
mi posiadaczami dćbr, uprawiających pszenicę w 
zachodnich Stanach na ogromną skalę. Wartość 
ziemi z powodu niszczącego gospodarstwa maleje, 
długi hipoteczne zaś rosną nieustannie. We wschod
nich państwach wiele włości jakby wymarło, 
mnóstwo farm opuszczono i spustoszono. Z tego 
powodu muszą rolnicy posuwać się coraz daloj w 
głąb kraju ną zachód, coraz dalej od morza, ko
szta transportu wskutek tego zwiększają się i dla 
tego powszechne panuje oburzenie na „wyzyski
waczy" kolejowych, gdyż nawet amerykańskie ta 
ryfy wydają się tam zbyt wygórowanymi.

Z tego sprawozdania okazuje się, że przepo
wiednie stopniowego złagodzenia się konkurencji 
amerykańskiej w przyszłości mają racjonalną pod
stawę. Dzisiaj dla rolnictwa europejskiego wyrósł 
groźuiejszy od Ameryki rywal w produkcji Rosji, 
Indji, Australii, a może w niedalekiej przyszłości 
i Afryki.

raiOil w złncie, wolną od podatku i ząhipotekowaną na 
linii Meiowej Pirąus-Larissa w kwocie niespełna 90 

*». P« k » r *  »«■/. *•, 100. G.liojj
skie .bligacje propinacyjne mają dzisiaj kurs podo-

C hw ilow a sytuacja.
Współcześnie z zawiadomieniami pocieszają- 

cemi o zupełnym upadku agitacji niechętnych ob
chodowi Mickiewiczowskiemu w sferach kolejo
wych, dochodzą nas inne wiadomym z Krakowa, 
świadczące że upór krótkowidzących nie ustał, że 
gdzie mogą wyjednu ją  0ni takie rozporządze
nia, które, jak pisze nasz korespondent z Krako
wa, wyglądają jako „stan wyjątkowy na czas ob
chodu". Zaiste dziś, gdzie nietylko sfery najwyż
sze w monarchii, udzielając przyzwolenia na ob
chód, wskazały tem samem, w jakim  stosunku stoi 
ten obchód do interesów monarchii; ale cofnięcie 
zakazów kolejowych przez ministra handlu, dalej 
enuncjacja prezesa ministrów węgierskiego o ob
chodzie, jakiej daliśmy wczoraj miejsce w łamach 
naszego dziennika — zaświadczyły, i e podejrzenia 
rzucane na obchód nie potrafiły zyskać posłuchu u 
władzy wykonawczej, w sferach zaś znowu kieru
jących się ogólną polityką monarchii, do jakich 
zaliczać trzeba prezydenta ministrów węgierskich, 
obchód ten jest witanym z czcią i uznaniem. Dziś 
tedy nie dziwić się, ale przestrzedz wypada tych, co 
drażnią nierozsądnemi ograniczeniami uczucie pu
bliczne! Tak jak dotąd sprawa się ta rozwija, wy
chodzi ona wciąż na chwałę państwa i wzmacnia 
znaczenie moralne monarchii austro-węgierskiej. 
Jest to zasługą nietylko naszych komitetów, lecz 
całej masy ludności, która nigdzie a nigdzie, przy 
najbarlziej rozbudzonem uczucia nie wykazała śla
du dysonansu politycznego, któryby był ujmą dla 
interesów państwa, najskrupulatniej nawet ważonych. 
Lecz, przestrzegaliśmy i przestrzegamy kogo trze
ba przed reakcją drażnioneg> uczucia, a mamy 
nadzieję, ze władza polityczna krajowa, która po
trafiła pokonać agitację kolejową, spełni swój obo
wiązek. Będąc poinformowaną jak należy o kie- 
rnnku ludowych uczuć w tej sprawie i o całym 
o u rzeczy, nie powinna ona dopuścić, aby zaku- 

Inro ? robiaroltrat-VCZI1e, szkodliwe dla samychże in

na i n n y c r z ^ w ^ j e s ^ ^ l  “  miejSCU’

owego zgorszenia nazwać ninsimy.

Serja letnich spotkań monarszych rozpo
częła się wizytą niemieckiego cesarza w Danii, 
zkąd odprowadzony przez króla duńskiego udał 
się cesarz Wilhelm do C hristiana. W spotkaniach 
tych najczynniejsza przypadła rola Wilhelmowi 
II., gdyż widocznie porusza nim chęć poznania 
zblizka stosunków decydujących na dworach eu
ropejskich. Odwiedzi on więc Petersburg, a  także 
babkę swoją w Londynie, gdzie z szczególną ma 
być przyjmowany serdecznością w tym roku, a 
podczas manewrów na. Szlązku praskim podejmo
wać będzie monarchę austro-węgierskiego. Przy 
tej ostatniej sposobności ma nastąpić także bliż
sze poznanie się osobiste m inistra K alnoky’ego 
z kanclerzem C apm i.

W szystkie te spotkania monarsze przyczy
nią się do utrwalenia dzisiejszych stosunków 
międzynarodowych i do wzmocnienia polityki 
zabezpieczającej pokój. Dlatego organa niesym- 
patyzujące z tą polityką pokojową, jak  ją okre
śla i zabezpiecza przymierze europejskie, wyra
żają wątpliwość, czy przyjdzie do skutku podróż 
cesarza Wilhelma do Petersburga. Jak  zrazu 
dopóki możliwem było przypus/.czeuie, że cesarz 
Wilhelm będzie szukał oddzinlnego z Rosją P°" 
rozumienia, organa te, rosyjskie i francuskie, po
dróż ową ciągle na pierwszy plan wysuwały — na

pół roku przed jej możliwością samą — tak obe
cnie, gdy i te rachuby ich zawiodły, wyrażają po
wątpiewanie o samej podróży.

Nieprawdą ma być także, jak zapewniają 
z Wiednia, aby arcyksiążę Karol Ludwik miał 
wogóle jechać do Petersburga, a tem mniej może 
jeszcze, aby jechał tam współcześnie z cesarzem 
niemieckim. Wszelka myśl zbliżenia się przyja
znego do Rosji, wychodzącego poza ramy po
trójnego przymierza dziś spotęgowanego zbliże
niem się Anglii, jest w zupełności wykluczoną 
w sferach obecnej niemieckiej polityki, niemniej 
jak wszelka myśl odbudowywania świętego przy
mierza na gruncie, albo lepiej, na gruzach roz
woju europejskiego.

Jako jeden z powodów surowego postąpienia 
księcia względem Panicy była także okoliczność, 
że spisek przezeń utworzony wciągnął niektóre ży
wioły armii w swój zakres, postanowiono więc 
zastosować prawo marcowe w całej surowości. Ci, 
którzy się zapuszczają w awantury prowadzące 
do zdrady, mają wiedzieć, że narażają tem swoje 
głowy. Chciano także zapewne dać widoczny do
wód, że Rosja, mimo 3wych wpływów dyplomaty
cznych, nie ma dość mocy uchronię od zguby 
ludzi, ktdrych wzywa jako narzędzia. W pewnych 
kołach Bułgarji uważanoby ułaskawienie Panicy 
jako krok uczyniony ze względu na rossyjskiego 
protektora, a to wcaleby nieprzyczyniło się do 
utrwalenia rządu. Chciano więc uniknąć takiego 
pozoru i dlatego wyrok został spełniony. Czy 
jednak Rossja naturalnie „nieoficjalna", zadowolni 
się teraz liczbą ofiar, które dotychczas do zguby 
doprowadziła, nato pytanie mimo wszystkiego nie 
można dać twierdzącej odpowiedzi.

Wiedeńska Sonn und Monłags Zeitung, 
która ma pewną styczność z austryjackiemi sfe
rami kierowniczemi, omawiając nagły wyjazd ks. 
Ferdynanda z B ułgarji, właśnie przed straceniem 
majora Panicy pisze: „Trudno zrozumieć, dlaczego 
Stambułów polecił wykonać wyrok śmierci na Pa
nicy, właśnie dzień po wyjeździe księcia Ferdy
nanda z Bułgarji. Choć można stanowczo twier
dzić, że książę Ferdynand, wyjeżdżając nie chciał 
uniknąć tej przykrej chwili, która majora Panice 
życia pozbawiła — bo obejmując rządy w Buł
garji oświadczył stanowczo, czemu nie wierzyć nie 
ma powodu, że wszystkim niebezpieczeństwom, 
wynikłym z kierowania przez niego Bułgarją mę
żnie czoło stawi — to mimo tego powinien był 
Stambułów unikać dania nawet najmniejszego po
zoru, któryby mógł uprawniać do przeciwnego 
twierdzenia. Obowiązkiem więc Stambułowa było 
raczej odradzać księciu od rozpoczęcia już dawniej 
projektowanej podróży przed straceniem majora 
Panicy, a nie doradzać mu takowej.

szlachty i zaszczycił obecnych rozmową. Po
goda piękna; całe Gastein w sposób uroczy
sty przybrane i bogato dekorowane.

E łp inA l d. 1. lipca. Donoszą tu o na- 
stępującem zdarzeniu nadgranicznem. Dfóch 
mieszkańców z Colroy zbierało suche gałęzie 
w łesie , przez który przechodzi linia grani
czna między Francją a Niemcami. Na napo
mnienie pogranicznej straży, cofnęli s ię ; po
nieważ jednak nie odpowiedzieli na woła
nie straży, strażnik strzelił i zranił jednego 
z nich.

M A d ryt d. 1. lipca. W Gandji zda
rzyły się cztery wypadki cholery, trzy śmier
ci; w Cariente jeden wypadek śmierci; w Ge- 
nowas dwa wypadki choroby, jeden śmierci; 
w Rigoa (Portugalja) jeden wypadek śmierci.

W iedeń  dnia 1. lipca godz. 1. min. 50 po 
południu. Akcje kredytowe —‘— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98 90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 344'50. Akcje Banku anglo-austijackiego 
154-—. Akcje Unionbanku 252-75. Akcje kolei Ka
rola Ludwika 200 50. Akcje kolei Północnej 278'— . 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 13915. Losy 
tureckie 36 60. Akcje kolei Państwowej 235'75. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieekiej 230'50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196'75. Losy ko
munalne wiedeńskie 148 50. Akcje Tow. tureckiego 
120'50. Galio, oblig. idemn. 104 50. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 233*25. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akęje Banku dla krajów koron
nych 23160. Akcje Bankrereinu 120*—. Rosyjski 
rubel papierowy 134*50.

4*/io°/« rento wspólna — —. 5°/o rento austr. 
papier. — *—. 570 rento austr. złoto —*—. Rento 
4°/0 węg. złoto 102 95. 5% renta węg. pap. 99'65. 
Napoleondory —*— . Marki niem. — *—.

Garaszanin wystosował do postępowego 
stronnictwa serbskiego obszerny manifest, który 
w najbliższym numerze organu stronnictwa Vi- 
delo ogłoszonym zostanie. Garaszanin podaje 
działalność radykalnego rządu nader ostrej kry
tyce i poleca swemu stronnictwu, także i ze 
swej strony rozpocząć znów działanie.

Król Milan miał dnia 28. b. m. z Risticzem 
długą rozmowę, która zdaje się stoi w związku 
z ostatnią mową bankietową króla.

Iilouruiy „ W  tatowej."
W iedeń dnia 3. lipca. Przy wczoraj

szych wyborach do sejmu z morawskich miast, 
powiatów i Izb handlowych, zyskali Niemcy 
trzy krzesła.

Wynik wyborów sejmowych w styryj
skich miastach i Izbach handlowych, na ra
zie nieznany.

W iedeń d. 1. lipca. Cesarz odwiedził 
wczoraj po południu księżnę Małgorzatę Bur
bońską a o godz. 8*/* wieczorem odjechał do 
G aste in , gdzie przebywają już cesarzowa i 
arcyks Marja Walerja.

W ie d e ń  d. 1. lipca. Namiestuik Ba- 
deni odjechał wczoraj wieczór do Lwowa z po
wrotem.

W iedeń d. 1. lipca. Minister handlu 
zarządził, aby na przedmioty nadsyłane z Hi- 
szpani zwracano baczną nwagę.

H c le in g e r  d. 1. lipca. Cesarz nie
miecki i król duński przybyli tntaj wczoraj 
przed południem. Po serdecznem pożegnania 
cesarz odjechał wśród strzałów armatnich 
w dalszą drogę do Chrystj&nii a król powró
cił do Kopenhagi.

B ak n reszt 1 lipca. Austro-węgierski 
poseł Grołuchowski wyjechał dziś do swej 
majętności w Galicji.

Londyn 1. lipca. W Izbie panów 
oświadczył Salisbnry, iż nie wie nic o nieza
dowoleniu mieszkańców Helgolandu z powodu 
odstąpienia tej wyspy Niemcom. Anglo-nie- 
miecki układ zostanie w kilkn najbliższych 
dniach podpisany i jako bill przedłożony par
lamentowi. Byłoby rzeczą niepożądaną, ażeby 
już przedtem znalazło miejsce dokładniejsze 
rozpatrywanie tej sprawy.

Dochody państwowe z ostatniego kwar
tału przewyższają o 1 miljon dochody tego 
samego kwartału z r. 1889.

L ondyn d. 1. lipca. Times ogłasza 
depeszę z Buenosayres pod datą 27 czerwca: 
Rada dyrekcji banka narodowego ogłosiła za
wieszenie wypłaty. Agio złota podskoczyło 
z tego powodu na 148.

Leeds d. ł .  lipca. Z powoda strejka 
robotników zajętych w fabrykach gazu , 
wiele fabryk i magazynów zawiesiło swój 
rnch. Robotnicy gazowi odrzucili proponowane 
im warunki.

C hrystian ia  d. 1. lipea. Storthing 
uchw alił 200.000 koron na ekspedycję do 
bieguna północnego dra Nauser’a.

G a s te in  d. 1. lipca. Cesarz przy
był tu o 7 3/4 ran0 dobrem zdrowiu, przy
jęty gorącymi okrzykami i hymnem ludowym. 
Przed domem zdrojowym przyjął cesarz powi
tanie namiestnika, burmistrza, duchowieństwa,

W Ia ś m m M  | i * M o w » .

Lwów, dnia 1. lipca. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje za sztukę.
płacą

Kolei gaUc. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 199 50
Kolei Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 230 —
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 305' 
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . —*

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku hipotecznego galie. 4 7 ,7 0 1°8 w 59 98'50
5*/a 40 „ 101*30

:  :  „ 57 o wyl. 10% . 1 0 7 -
Banku krajowego 47,'% los. w 51 latach . 99*—- 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % .....................100*50

_ „ 4 la « . • . • <70*1 U
I n n  5% los. w 37 lat. 100 50 

I  „ " „ 4% los. w 417, 1- 95*50
.  .  „ n 47 ,%  los. W fil 1. 100*10
„ n n n 4°/I fos. w 56 lat. 95 —

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6% ) 3%  57 — 

„ „ „ „ (d. 5% ) 27, 7 o . . 4 7 -
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizac/jne galic. 5% m. k........................  103 90
Galio, funduszu propinacyjnego 4%  . . . 92*70
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100 75 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104*50 

z r. 1883 47 ,%  . . . .  98*40
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .....................................22 50
Losy miasta S tan isław ow a............................... —•—

VI. Monety.
Dukat holenderski..................................................... 5*50
Dukat c e s a r s k i .......................................................... 5*54
N apoleondor................................................................9*30
Półimperjał ro s y js k i ................................................ 9*65
Bubel rosyjski s r e b r n y ........................................... 1*32
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ......................................1*32
100 marek n iem leck ieh .........................................57*20

żądają
202*50 
232 — 
308—  
816—

102 —  

107*70 
99*70 

101*20 
98 80 

101*20 
96 20 

100.80 
96 70

60—  
50 -

104*00
93*40

99*10

24 50 
34—

5*60
5*64
9*36
975
1*42
1*42

57*70

P r i y j e e l ia l l  d o  L w o w a
dnia 1. lipca 1890.

Hotel Żorla. J. dr. Czerwiński z Fiirstenhofu. J. Ma- 
niewski z Cześnik. M. Burzyński z Buczacza. L. Rychlicki 
z Roworzye. M. hr. Wolański z Panczówki.

Hotel Angielski. J  Poller z Krakowa. J. Dzierżyński 
z Czortkowa. K. Giinther z Pękowiec. T. Adamski z Balic. 
W. Dobrzański z Botuszan. J. Jachimowski z Koropca. W. 
Gromnicki z Buczacza. Z. Dzierżanowski z Zbaraża.

NADESŁANE.
(fabryk* te nie eeebedsi ed Redakcji, które też żadnej 

ćdpewisdiielneśai ee nią nie bitne na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

fetogr&flozny J. Hennera Aka&emloka 18.

P o c i ą g i  k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1890.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoezysk . . . . .  
Z Podwołoezysk na Podzamoze . 
Z Suazawy, Gzemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta

nisławowa ...........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ...........................
Z Pesztu , Lawocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ................................

Z Sokala i Bełżca (codzień)
Z Bełzoa (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odohodzą:
Do K ra k o w a ................................
Do P o d w o ło ezy sk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna . . . 
Do Suoiawy, Czemiowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czemiowiec, 

Jas i Bukaresztu . . . .  
Do Stryja, Ławoezn., Staniał., 

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Lawocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca i Sokala (oodz.) . .
„ (co piątek) . . . .  

„ „ (co wtorku) . . .

4-03
2*20
8*08

8—

2*28
4*11
4*22

9*16

Paeląroaobowj

8*50
7-30
7-01

8—

6*53

3*36

8*26

12*08

4  20

10*16

4*30

8 46
10*80

6-60

0*28 
3*16 
2 3P

7*20
9*50

1015
4*20

7*16

5*41
10*17

8*30
1 0 3 6
11*06

8*03
2*29
4*43

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo
wych w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ct. za 
sztukę.



4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2. lipca 1890. Nr. 150.

DROBNE OGŁOSZENIA
po cen c ie  od wyrazu.

r< U W E R N A N T K I z wyższem uzdolnię- 
niem , nauczycielki - bony (Froeblanki), 

isiemki, Francuzki, Polki itd., również ofi
cjalistów, rzemieślników i służbę żeńską i 
męską, doborową, poleca i wysyła z najle- 
pszemi rekomendacjami: W ereszczy ń sk i, 
Lwów, Krakowska 15. 182

Osoba 1717

wolna , średniego wieku , inteligen
tna , poszukuje miejsca do zarządu 
domu wdowca, lub wyręczenia trze
ciej osoby. Łaskawe zgłoszenia pod 
literam i: J. M. post. rest. Kołomja.

Do wydzierżawienia Już wyszła z druku broszurka
pod ty tu łem :

Z B I Ó R  me

do sporządzani* rozmaitych potraw

od 20. czerwca 1891 r. majątek w naj 
lepszej podolskiej ziemi w powiecie Husia- 
tyńskim położony, 5 kilometrów od stacji 
kolejowej, obszaru 1070 morgów ornej roli,
150 morgów sianożęci i ł ą k , 100 morgów _
zwierciadła stawu od lat przeszło 30 we wzo-i V  N D  ' 
rowej własnej administracji, z budynkami! ™  I l l i i ł J f c f l r *  
gospodarczemi częścią murowanymi, w po
rządku utrzymanymi, z murowaną gorzelnią 
i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 
z młynem i dwoma karczmami, z własnem 
drzewem do gorzelni. 1676

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr w Komarowie poczta Halicz — ewen
tualnie biuro Wgo Dr. Skałkowskiego we 
Lwowie, Pośrednictwo wykluczone.

Rządca
wieku lat 2 5 , z językiem niemieckim i sło
wiańskim, z dz ięw ięeio le tn ia  p ra k ty k ą
w  M oraw ii i  Czechach , szuka gdziekol
wiek posady. Zapytania adresować: „O. M. 
1492“ Haasenstein &  Vogler (Otto Maass) 
Wiedeń. 1709

wydana przez

Fabrykę makaronu włoskiego
i suchych wyrobów z ciasta

H. GSZYBUiSKIEJ i S;.
w e L w ow ie .

Do nabyci* we wszystkich księgarni»cb po 
25 et., z przesyłką pooztową 30 ct 

Przy zamówieniach na makaron* dołąoza fa
bryka egzemplarz bezpłatnie.

Podróżujący
obznajomiony z całą Galicją, zosta 
nie przyjęty dla bardzo korzystnego 
artykułu za wysoką prowizją. Wzo
ry '/ ,  kilo. Oferty pod adresem: 
„Podróżujący 100“, Vseobecna in- 
sertni kancelar v Pradze v Bazaru.

B R O K E R -
Elmerhausen & Reich,

W ie n , I . ,  W alllU ehgasse S.
Największy skład angielskich i austrjackich

B icyklów  Safetles 1 T rycyk łów .
Cenniki za nadesłaniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 et. w markach. Na
prawy obliozamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

Wiedeń, „H otelM row ie*
KASY

stare i nowe sprzedaje 
1545 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4.

Miejsce klimatyczne
JANOWICE nad D 0 N A JC 1
2 '/. mili od Tarnowa ma kilkanaśc mieszkań 
letnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajoowe, 

żętyca i inne potrzeby w miejscu. 
Wiadomości udzieli: Zarząd dóbr Janowice 

poczta Zakliczyn. 1688

COGNAC
T le n i cham pagne, gatunek wyborny, 
prawdziwy francuski, przyspieszający tra
wienie, wzmacniający osoby słabe i przy- 
ohodzące po ciężkich chorobacli do zdro
wia, przesyła oclony i opłatnie po 6 złr. 
sa 4  litrowa baryłkę, albo po złr. 4'05 

za 3 dużo flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

Jam ajka Rum
po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.
Wyborną, słodką, naturalną

M A L A O A
po złr. 5 50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. 

za 3 flaszki w koszyku.

R. Maiti Tryjesł.
1682

R in g s tra sse , E ran z -Jo se fs-Q u a l W ielk i ho te l p ierw szorzędny ,
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O SO BO W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (takie i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu. omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 Za. Speieer, dyroktor.

1713 Ostrzeżenie.
Od dłuższego już czasu obiegają pogłoski, jakoby Fabryka roso- 

lisów i likierów JW. hr. Potockiego w Łańcucie została wydzierżawio
ną, a prowadzona odtąd niedbale, dostarcza obecnie wyrobów znacznie 
gorszej jakości, które nie mogą iść w porównanie z produktami przed
tem powszechnie za doskonałe uznanemi.

Ponieważ wieści owe są z gruntu fałszywe i obliczone na wpro
wadzenie w błąd Publiczności, zaś zdolne są zachwiać dobrą opinię, 
jaką dotąd się cieszy Fabryka Łańcucka, przeto oświadczając, źe ani 
w technicznem ani w administracyjnem kierownictwie Fabryki Łań
cuckiej żadna nie zaszła zmiana, nadmieniamy wyraźnie, iż rozsiewa- 
czy tych fałszywych wieści z całą bezwzględnością do odpowiedzial
ności przed sądem pociągniemy.

Również niejednokrotnie zostało stwierdzonem, ie  w oryginalnych 
flaszkach Fabryki Łańcuckiej sprzedawane bywają w niektórych han
dlach liche fabrykaty obeyeh rossolisów. W razie stwierdzenia takiego 
faktu, uprasza się Szanowną Publiczność podać taki wypadek do wia
domości Zarządu fabryki rossolisów w Łańcucie celem wyśledzenia 
winowajcy i wytoczenia mu pozwu przed Sądem.

Zarząd Centralny dóbr galicyjskich hr. Romana 
Potockiego we Lwowie.

RZEPA 1633

pastewna ściemianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litr  1 złr. 

peleca

J. B u lslew loz
skład nasion w Bochni.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
T V o d a  g o r ż k a

Korzyści Saxlehnera źródła H unyadl Janosz w edle orzeczenia 
p ierw szych pow ag lek a rsk io h :

1454 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniotwem żądać wyraźnie.

SA N L E H N E H A  W O DY GORŻKIEJ.

ea
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W ielo k ro tn ie  sp raw d zon y  środek  leczn iczy .

Wszystkim chorym na nerwy
1714

najgoręcej polecamy g ^ ~  2 1  wydanie broszury Romana Weissmanna

0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieganiu : leczeniu.
Bezpłatnie dostanie w aptece K. Krzyżanowskiego wo Lwowie.

Ś w i a d e c t w a  n a j s ł a w n i e j s z y c h  l e k a r z y

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

t\  A SY G N A T Y  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1604

ASYGNATY KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ,/ł % Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od diiLft 1. Mfljfl 1890 po 4®/« 

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

I / w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

r ™ * * .  .U  pUoun,. Ińyrckejtt. I

1701

1 w ygr  
1

Kaftdy los ważny na
Spis w ygranych na

Pierwsze ciggiieiie 14. sierpnia br. 

5 0 . 0 0 0  z łr . wart.
5lK)0 „ „

1  u 2 0 0 0  „ „
1 „ 1000 „ .
2  - W  „ ,
5  „ 200 ”,  „
10 „ 100 „
20 „ 50 ,
50 „ 20 „
200 „ 10 losów wyst.
2000 .  5 „

LOSY p° 1złr-

ysiawy jo _
ohydwa~9g ciągnienia. ■

Jń\
obydwa ciągnienia

Drogie ciągnienie 15. naździern. br. 

1 w ygr. 50.000 z łr . wart.
1 „ 5000 „
1 „ 2000 „
1 ,  1000 „
2 „ 500 „
5 200 „
10 „ 100 „
20 „ 50 „
50 „ 20 „
200 „  10 „

2000 „ 5 „
Sprzedają we Lwowie :

August Schellenberg, 
Kita &  Stoff.

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla w e  L w ow ie
Sklep plac M arjacki 1. 10.

Z akład ogrodniczy ni. Ł yczakow sk a  1 70 .
1700

Będąc osobiście w Belgii, Brukseli, Francji, Anglii i Niem
c a c h , zakupiłem za gotówkę u pierwszorzędnych firm tamtejszych
ogromną ilość doborowej

BRONI MYŚLIWSKIEJ
pomiędzy temi wiele^nowości : 1708

L ancastrów kl zwane „Fusil plume", kaliber 12, waga kg. 2*400 
wyrób najlepszy, od 80 złr.

L ancastrów kl z przyrządem  autom atycznym  „Ejector" do 
wyrzucania wystrzelonych łu sek , wyrób angielski (senza- 
cyjna nowość).

D ubeltów ki H am m crlles ulepszonej konstrukcji, oryginalne 
angielskie, system Anson & Doeley.

D r lllin g i C ollatlia z najnowszym automatycznym wizerem.
D rlllin g i J. N ow otnego we wszystkich systemach.
D r lllin g i D reysego nadzwyczajnej konstrukcji.
D ubeltów ki D roysego zm iennej k o n stru k c ji , z igłami grube- 

mi „patent", każda strzelba dawnego systemu może być 
przerobiona na nowy.

R epetlery, karabinki a n g ie lsk ie  Colta 5 ,  8 i 12 strzałowe 
od 40 złr.

K arabinki podw ójne „Bok" systemu Floberta, do 6 i 9 patro
nów, do śrutu i kul.

D ubeltów ki, karabinki, p isto le ty  i pojedynki dla dam i dzieci.

Xf j f  <o .. vv
\  ł?  ^  V  <£>
. V  + ' '
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Towarzystwo powroźnicze
w  Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież pasy de m aszyn , gurty do wybijania wózków, cho

dniki na korytarze i  t. p.
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.

Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pochlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na
wet, a dotąd w kraju nie wyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki m yśliwskie, na
krycia salonowe na s tó ł, ham aki, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych.

P rzestroga !
Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnych 

osób, że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilając lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność, przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem ndawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze 
z czystych silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 
opłatnie wysyła się. H9*

I D i y r e l r c J a :
M arceli Św iechow skt. K * . Leon P a sto r .

M rowisko i Zakład w o d o lecz iz j
(Zuokmantel, Szląsk anstrjaoki)

Dr* Ludwika $cliweliiburg’a
długoletniego 1. asystenta prof. W intern ilsa  w Kaltenleutgeben. 

Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka 
szwedzka, Mechano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne.

Nowo zbudowany dom kąpielowy 1 sala gimnastyczna.
11510 Pyszne górskie i leśne powietrze. — Ceny niskie.

E E ^ T O L ^ E E S T
w najrozmaitszych systemach, kalibrach i wielkościach.

W I A T E Ó
od 4 '/, mm. aż do najsilniejszych.

m & O I Y ,  Ł U S K I  H A B 0 I 0 W S
wg WBzystkioh systemach, gatunkach i kalibrach od 90 ct. za 100 sztuk.

Proch bezdymny, proch myśliwski, twardośrut,
kule zwykłe i expresowe, kule eksplodujące i prasow ane, kapsle 
do wszystkich systemów, obróżki, ko ra le , linewki i harapy do 
tresowania wyżłów, torby myśliwskie, pasy na patrony, siatki i 

troki, wabiki na kozły i kaczki jak najlepiej nastrojone. 
Wszystko w jak największym wyborze najtaniej poleoa

I I
Lwów, plac Kapitulny I. 3, naprzeciw katedry.

Ważne dla myśliwych!
Niniojszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. myśliwych i miłośników bro

n i, że dla większej wygody 8zan. odbiorców otrzymałem generalne zastępstwo 
na G a lic ję , B ukow iną i K s. K ra k o w sk ie , znanych w  ów iecie firm d la  
w yrobów  b ron i m yśliw skiej : J  Nowotnego z P ra g i, E. M. Raillyego z Lon-— ŁtAw 1>—T—f— T.-eomu.n. Jf. t W. CMhrttm- Z TTSnlt-
furtu, i polecam wyroby tychże po cenach ściśle fabrycznych , podług cenników.

Z uszanowaniem S t e f a n  P i c l e c l c i .

1298

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, 
tartaków, kopalń nafty etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i m aterjałów

II. O C H N A N IA  w  Krośnie.

JAN 1BNAT0WKZ
poleca

niezawodne i Wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam.

AMANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków oukrowyoh, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A P8E IN A  wyciąga plamy tłu
ste z materyj jedwabnych ko
lorowych ..........................................25

A CETIN A  niszczy plamy alka- 
liozne i moczowe, flakonik . . 25 

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ot.
c a ł y ...............................................80

B R A ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ...............................08

K T I U N A  u e u w a  p la m y  pow gta -
He z podłóg, z  farb an ilino-
wy oh, trawy, lakierów i smoły 
f la k o n .............................................. 25

JA Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flak o n .................................... 20

K W A 8EK  w lasoozkaeh używa 
się do czyszczenia palców z &- 
tramentu, laseoaka . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania
materyj jedwabnych otłuszozo- 
nyoh i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i ...............................

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

OD A LIN A  usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, ozekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

O K 8A LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, ■

Q U 1 Ł A J A  m aterje wełniane j 
jedwabne , prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją świeżość, przytem kolor mar 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpen tynow y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . .....................................

04

25

35

25

06

25

20

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych n lica  
Kopernika I. 8, u lica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czernlowcacli 

Rynek 1. 2. si

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również D l  \K ł  C 7  n c l (  Ck
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty W  j  w f c j  11 O  IV Cl

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej l w ó -w ,  u l i c a  o i m i a ń s k a  i .  a © .CEEATY
W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii P illera  i Spółki. (1’elefoun N r . H 4 a ) .
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